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Ogloszenia zamiejscowe: I strona 50 


Telefon Ne 253. 


kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie hędzie. 
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Zwiazek fabrykantów petersbur- 
skich dokonał ciekawego obliczenia, 


„jakie honorarjum płaci swemu obroń- 


ey robotnik, który uległ kalectwu 
przy pracy. 

Według danych, zebranych przez 
związek w 1500 wypadkach, na rzecz 
robotników, lub ieh rodzin wypada 
zaledwie 25 procent z zasądzonej su- 
my, resztę zaś pochłoniają honorarja 
ad wokatów, 

Znaczy się, że trzy czwarte idzie 
do kieszeni adwokata. 

Cyfry to są rażące— pisze „Rus- 
skoje Słowo*—jednakowoż każdy, kto 
chociaż nieco zaznajomiony jest z 
procedurą, i sposobami prowadzenia 
spraw 0 kalectwa, wie dobrze, że 
częstokroć bywają wypadki, że ro- 
botnik nie nie otrzymuje, a jedynie 
podpisuje się, że otrzymał w zupeł- 
ności należną mu sumę. 

Adwokaci od „kalectw*, jak ich 


powszechnie nazywają, są to w swóim 


rodzaju liehwiarze, 
nieszczęście człowieka. 
Przez prawo, honorarjum adwo- 
kata za prowadzenie spraw o kalec- 
twa określone jest w stosunku 10 
procent od przysądzonej sumy. Jed- 
nakowoż, ani surowość i norma pra- 
wa, ani też kontrola ze strony rady 
adwokatów przysięgłych, tam 'gdzie 
one się znajdują, nie może położyć 
kresu wyzyskowi robotników. 
Adwokaci, podejmu ący Się pro- 
wadzenia spraw robotniczych są spe- 
cjalną kastą społeczną, nie licząca 


eksploatujący 


się z.niczem, Mają oni swoje własne 
sposoby prowadzenia spraw, Oraz 
werbowania klijentów. 

Każdy adwokat, zajmujący się 
prowadzeniem spraw o kałectwa, ma 
swoich agentów, którzy bacznie ' śle- 
dzą warunki pracy w fabrykach i w 
razie nieszczęścia momentalnie zja- 
wiają się na miejscu wypadku i. o- 
fiarowywują swoje usługi. 

Pozbawiony pracy robotnik, z 


-całą gotowością przyjmuje ofiarowy- 
waną mu pomoc — chwyta się mnie 


manego dobroczyńcy, jak 
brzytwy. 

Adwokat zaś od początku usidla 
już swego klijenta. „Dobroczyńca“ 
nie tylko pomaga swojej ofierze roz- 
począć kroki sądowe, ale na razie 
pomaga mu materjalnie małemi dat- 
kami: na utrzymanie rodziny, 

% chwilą jednak, kiedy ofiara zo- 
stała już uwikłana w sieci, udzielana 
pomoc zmniejsza się i schodzi do 
zera. 

Zaczyna się przewlekła $procedu- 
ra sądowa, której robotnik absolut- 
nie nie rozumie. Według wskazówek 
adwokata podpisuje on rozmaite do- 
kumenty, prośby, wydaje zobowiąza- 
nia i t. p. 


tonący 


Nareszcie proces  skończony.- 
Szczęśliwie, jeśli  robotnik—klijent 
doczekał się końca procesu. Wów- 
czas okazują mu wiorstowe rachunki 
wydatków i kosztów — w rezultacie 
czego z przysądzonej sumy pozostają 
mu zaledwie groszaki. W jeszcze 


gorszem położeniu znajduje się TO- 
dzina robotnika, jeśli umarł on przed 
ukończeniem procesu. 

„Wtedy dopiero dla adwokata od 


„wypadków* dzia- 
łania. 

A ile jest wypadków, że „adw 
kat“ bez wiadomości i zezwoleni« 
swego klijenta wchodzi w porozu- 
mienie ze stroną przeciwną, pobiera- 
rając „honorarjum* tak od jednej, 


jest całe pole 


jak i od drugiej strony! 


Na sprawach o kalectwa adwo- 
kaci zdobywają miljonowe fortuny, 

Bezspornie związek przomyeton, 
ców okręgu petersburskiego podjął 
niezwykle ważną kwestję, tyczącą 
się życia robotniczego, praktycznych! 
wszakże rezultatów, w sensie zabez=! 


pieczenia interesów robotników, któ-) 


rzy ulegli wypadkowi, w celu uwol-) 
nienia ich od wyzysku lichwiarzy— 
adwokatów, nie widzimy. 


Gdybyśmy nawet przypuścili, że 
związek fabrykantów otworzy biuro 
porady prawnej dla robotników, to 
wątpliwem jest czy biuro takie cie-, 
szyłoby się odpowiedniem uznaniem 
ze strony robotników, jako zorgani-, 
zowane przez stronę zainteresowaną, , 

W walce z tem złem społecznem, 
i zawodowem, jest tylko jedna dro- 
ga: organizacja biur prawnej pomocy 
przy związkach zawodowych, pod 
bezpośrednią ich kontrolą. 

Niestety jednak — tak naturalne, 
rozstrzygnięcie tej palącej kwestji, 


"napotyka na nieprzezwyciężone prze-, 


szkody. 

Przedewszystkiem, działalność) 
związków jest skrępowana i ograni-. 
czona. 

Następnie obowiązuje ustawe: 
normalna, która nie przewiduje pra- 
wa o zakładaniu biur pomocy praw- 
nej i jeśli paragraf taki rostania, 
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włączony do ustawy, obowiązkowo 
dędzie wykreślony. 

W obecne) sytuacji pozostaje 
tylko jedno: Rady adwokatów przy- 
sięgłych powinny udzielać pomocy 
bezinteresownej lub prawnie płatnej 
robotnikom, którzy ulegli wypadko- 
wi, oraz rozciągnąć ścisłą kontrolę 
vad działalnością tych ze swoich Ko- 
legów, którzy plamią honor jurystów, 
wyzyskując jak pijawki swych kli- 
ientów. 

W Łodzi, przy zjeździe sędziów 
pokoju, istnieje biuro bezpłatnej po- 
mocy adwokatów -dla niezamożnych 
— winno onno drogą reklamy w pis- 
mach miejscowych zdawać sprawo- 
zdania ze swej działalności i zachę- 
cać mieszkańców do zwracania się z 
zupełnem zaufaniem do biura, 

„N. Kur. Łódzki* w sprawie tej 


"uczynił to, co było w jego możności 


i zaprowadził w redakcji pisma bez- 
płatne porady prawne dwa razy ną 
tydzień. 

Niechże też i palestra miejscowa 
uczyni coś w tej sprawie ze swej 
strony. 


Wierzymy, że sił i energji star- 


ozy z jòj strony w celu walki z su- 


terenową adwokaturą, przynoszącą 
szkodę naszemu społeczeństwu, 
J. Garltkowskt, 


Utworzenie gub, chełmskiej 


Z dniem 14 września r. b. istnieć 
zaczyna gubernia chelmska, gdyż od 
żej daty obowiązuje ustawa wpro- 
wadcza, organizująca instytucje gu- 
bernjalne w Chełmie oraz urząd po- 
licmajstra m. Chełma, (instytucje po- 
„datkowe i sądowe wprowadzone bę- 
dą w nowej gubernii na zasadzie o- 
sobnych ustaw). Ustawa wprowadcza 
sankcjonowana 20/7 lipca r. b, skia- 
da się z 14 artykułów, Art. I nake- 
zuje wprowadzić w wykonanie te 
punkty ogólnej ustawy o utworzeniu 
gub, chełmskiej z dnia 6 lipca (28 
czerwca) 1912 r, które dotyczą in- 
stytucji gubernjalnych ministerjum 
spraw wewnętrznych i zarządu po- 
licmajstra w Chełmie, oraz punkty 
tejże ustawy ogólnej, które znoszą 
takież instytucje gubernjalne w 
Siedlcach. 

Art. 2 ustanawia etaty instytucji 
gubernjalnych ministerjum spraw 
wewnętrznych i zarządu policmajstra 
w. Chełmie. 

Art. 8 nakazuje zorganizować: 1) 
chełmski rząd gubernjalny, kancela- 
rję gubernatora, urząd gubernialny, 
do spraw włościańskich, radę guber- 
ujalną dobroczynności publicznej 0- 
raz zarząd policyjny m. Chełma — 
na ogólnych zasadach  ustanowio- 
nych, dla odnośnych instytucji w 
gubernjach Królestwa Polskiego; 2) 
chełmski gubernjalny komitet staty- 
styczny na zasadach ustanowionych 
dla gubernji Cesarstwa; 3) cheimski 
urząd gubernjalny do spraw powin- 
ności wojskowej. 

Art 4 nakazuje utworzyć w 
Chełmie wydział śledczy III klasy. 

Art. 5 nakazuje utworzyć wy- 
dział budowlany oraz urzędy inży- 
niera gubernjalnego i dwuch jego 
pomocników, podług przepisów, usta- 
nowionych dla Cesarstwa, Tenże ar- 
tykuł orzeka, iż „na urzędników 
chęłmskich instytucji gubernjalnych 
nie rozciągają się obowiążujące w 

b. Królestwa przepisy co do u- 
zielenia im pieniędzy na mieszka- 
vie, opał i oświetlenie. 

Art. 6 pozostawia urzędnikom do 
wyboru dalsze uczestnictwo w kasie 
emerytalnej gub, Królestwa Polskiego 
albo poddanie się ogólnym przepi- 
som Cesarstwa co do emerytur. 

Art. 7 pozostawia ministrowi 
spraw wewnętrznych ustanowienie 
personeiu i wydatków na urzędy po- 
wiatowe w gub. chełmskiej, 

Art. 8 żwiększa do 3,6000 rb. 
rocznie wydatki na utrzymanie kan- 
tęlarji urzęcu gubernjalnego do spraw 
włościańskich w Łomży (wckutek 
wiączenia pow. węgrowskiego do gub. 
fomżyńskiej). 
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Art. 9 znosi 
Siedlcach. 

Art. 10 zmniejsza o 5860 rb. kre- 
dyt na wydatki biurowe rządów gu- 


wydzłał śledczy w 


bernjalnych w gub. Królestwa (z po- ` 


wodu wyłączenia gub. chełmskiej). 

Art. 1i postanawia, że ustawa 
niniejsza ma obowiązywać z dniem 
14—1 września 1918 r. 

Art. 12 postanawia, że od r. 1814 
skarb ma wydawać po 125,860 rb. 
rocznie na utrzymanie chełmskich in- 
stytucji gubernjalnych, zaś w roku 
ay ma wydać na tenże cel 41,950 
rub, 

Art 18 przeznacza na wydatki 
weterynaryjne w r. 1918 w gub. 
chełmskiej 1,207 rb, zaś od r. 1914 
po 8,620 rb, rocznie z sum pobiera- 
nych za. bydło. 

Art. 14 przeznacza na utrzymanie 
w 1918 r. redaktora „Chełmskich 
wiadomości gubernialnych* 367 rb. 
zaś Od r. 1914 po 1,100 rb. rocznie 
z dochodów drukarni gubernja!nej. 

Z tekstu przytoczonej ustawy 
wprowadczej wynika, że z dniem 14 
września r. b, istnieć zaczyna nowa 
gub. chełmska i jednocześnie kasuje 
się gub. siedlecka. Zarazem istnieć 
zaczyna w nowej postaci gub. lubel- 
ska, jak również nową postać przy- 
biera gub. łomżyńska, do której 
przechodzi pow. węgrowski z dawnej 
gub, siedleckiej, 


Wywiady naszego korespondenta, 


(Kor. wł. „N. K. Ł£.*). 
Wiedeń, 6 września. 


Stosunek Austrji do Ru- 
mum ji. 

Korespondent „Neue Freie Pros- 
se“ w Bukareszcie miał rozmowę z 
PE kierującym mężem stanu w 

umunji. Z jego określenia i zapew= 
nienia, że postanowienia tego kieru- 
jącego polityka są obowiązujące dla 
rządu rumuńskiego, wynika jasno, 
że może być nim tylko sam prezes 
ministrów rymuńskich Majorescu. 

W tym wywiadzie rzeczą najwy- 
bitniejszą jest fakt, że prezes mini- 
strów rumuńskich otwarcie podkre- 
ślił chwilę, w której przed drugą 
wojną na Bałkanię doszło nie tylko 
do nadwyrężenia stosunków pomię- 
dzy Austro-Węgrami i Rumunią, ale 
wręcz nawet do sprzeczności intere- 
SÓW. l 
Takiego otwartego przyznania, 
jakkolwiek uczynionego w formie a- 
nonimowej, do tej pory w prasie wie- 
deńskiej nie było. 

Prasa wiedeńska w  przeciwsta- 
wieniu do prasy berlińskiej albo mil- 
czała o stosunku Austro-Węgier do 
Rumunji, albo w szeregu oficjalnych 
oraz inspirowanych komunałów sta- 
rała się wmawiać w swoich czytelni- 
ków, że stosunki Austro-Węgier do 
Rumunii są po dawnemu jak najlep- 
sze i niczem nie zmącone. 

Pan Majorescu zwraca jednak 
uwagę, że teraz sprzeczności intere- 
sów minęły i że można będzie nadać 
stosunkom Rumunji i Austro - We- 
grami cęchę poprzedniej przyjaźni 
i zależności. 

Od jakich to przecież warunków 
zależy, dowodem najlepszym. uwaga, 
którą nibyto od siebie robi korespon- 
dent, zwracając uwagę na ważność 
nowego traktatu handlowego Rumu- 


nji z Augtro-Węgrami. 
Jak fv'adomo, Rumunja- jest pań- 
stwem łącznie niemal rolniczem. 


Takie państwo rolnicze musi przy- 
kładać wagę do tego, ażeby uzyska- 
io od Austro-Węgier możliwie jak 
najlepszy traktat handlowy, dopu- 
szczając do Austro-Węgier płody rol- 
nicze rumuńskie. 

Wprawdzie rządowi austro-wę- 
gierskiemu udało się u agrarjuszów 
monarchii uzyskać pewne ustępstwa 
dla Rumunji, te ustępstwa są prze- 
cież niedostateczne. 

Jeżeli w przyszłości rząd austro- 
węgierski nie uzyska u agrarjuszów 
monarchii dalszych ustępstw dla Ru- 
munji, w takim razie o jakichkol- 
wiek znośniejszych stosunkach  po- 
między obu państwami nie może 
być mowy tem bardziej, że prześla- 
dowaniu rumuiów ma Węgrzech 
przybiera formy ostre i wywołuje 
coraz to  gwałtowniejszą niechęć 
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wśród rumunów Królestwa do Wę- 
gier i do madziarów. 


Minister Długosz. 


Sprawa rzekomego przesilenia w` 
ministerjum gaiicyjskiem poszła zu- 
pełnie innymi torami, aniżóli sądzili 
ci, którzy mieli już apetyt na spa- 
dek polityczny po Dłegoszu, t. j. na 
stanowisko ministra galicyjskiego. 
Ten stan rzeczy, który się wytwo- 
rzył po audjencji posłów ludowych u 
prezesa ministrów hr. Sturgkha okre- 
slił najlepiej komunikat, ogłoszony 
przez „Polnische Korrespondenz*, na- 
desłany tej publikacji politycznej z 
źródła jak najbardziej miarodajnego: 

„Minister Długosz — pisze „Poln. 
Korrespondenz* — nie wziął udziału 
w konierencji prezesa ministrów hr. 
Sturgkha z  deputacją Polskiego 
Btrounnictwa Ludowego, Udział Dłu- 
gosza w tąkiej konferencji, podczas 
której deputacja. Polskiego Stronni- 
ctwa ludowego przedstawiała swoje 
skargi przeciwko namiestnikowi ga- 
licyjskiemu, Korytowskiemu, musiał- 
by bezwarunkowo doprowadzić do 
nowych nieporozumień nawet w ta- 
kim wypadku, gdyby minister: Dłu- 
gosz wziął udział w konferencji 
nie jako ozłonek 8. Ł. P., ale jako 
mąż zaufania prezesa ministrów. 
Zresztą minister Długosz na konfe- 
rencji przedwstępnej, którą miał w 
swoim biurze, starał się wpływać w 
duchu  uspakajającym na swoich 
przyjaciół politycznych, 

Długosz zjadł później objad ra- 
zem z prezesem ministrów Stürgk- 
hem, a o godz. 7 m. 40 wieczorem, 
wyjechał do Lwowa, ażeby osobiście 
przedstawić namiestnikowi Korytow- 
skiemu właściwy stan całej sprawy. 
Należy się spodziewać, że dzięki 0- 
konterencji obu polskich 
mążów stanu, cały ten niepożądany 
epizod zniknie z powierzchni życia 
politycznego. * 

Te informacje zupełnie auten- 
tyczne, ogłoszone przez „Poln. Kor- 
respondćnz*, stwierdzają  przedew- 
szystkicm, że Długosz, aczkolwiek 
jest i pozostanie ozłonkiem S. b. P., 
nie solidaryzuje się z skargami Sta- 


pińskiego na namiestnika Korytow- 


skiego. Było to do przewidzenia. 

Wszyscy ci, którzy sądzili, że 
im się uda wciągnąć Długosza do 
walki przeciwko namiestnikowi Ko- 
rytowskiemu choćby pod formą u- 
działu Długosza w deputacji ludow- 
ców do prezesa ministrów Stlirgkha, 
omylili się całkowicie. 

Długosz spostrzegł, że .do pew- 
nego stopnia popełnił błąd na posie- 
dzeniu ludowców w Krakowie, zrzu- 
cając winę na rząd krajowy za pew- 
ne — do tej pory niestwierdzone — 
wykroczenia władz  administracyj- 
nych galicyjskich. Dlatego też, po 
przyjeździe do Wiednia, odbył kon- 
ferencję z Stirgkhem, ażeby mu wy- 
jaśnić swoją rolę na posiedzeniu kra- 
kowskiem, a przyjąwszy u siebie w 
biurze wiedeńskim, deputację po- 
słów S. L. P, zanim udali się do 
br. Stürgkha, wpływach na nich w 
duchu pówagi i umiarkowanie. 

Nie koniec na tem, Długosz po- 
stanowił gruntownie całą sprawę u- 
regulować i dlatego po konferencji 
z Stürgkhem, odbytej jeszcze w pią- 
tek wieczorem, pociągiem błyska- 
wicznym udał się do Lwowa, ażeby 
tam osobiśie pomówić z namiestni- 
kiem Korytowskim i przedstawić mu, 
że nie miał absolutnie zamiaru wy- 
stępowania przeciwko niemu i zwal- 
czania go w jaklkolwiek sposób i pod 
jakąkolwiek formą.. 


Zwolennicy zgody w-Kole pol- 
skiem, politycy, którzy pragną utrzy- 
mania powagi Koła polskiego, są 
szczerze z tego postępku Długosza 
zadowoleni. 

Dzięki osobistej rozmowie po- 
międży obu polskimi politykami, 
istota zatargu się wyjaśnia. Niewąt- 
pliwie w głębi duszy i Stapiński bę- 
dzie zadowolonym ze zgody, która 
stanie pomiędzy Długoszem i Kory- 
towskim, ponieważ położenie Stapiń- 
skiego, mimo całej jego wojowniczo- 
ści na zewnątrz, dzisiaj nie jest ta- 
kiem, aby mógł on sobie na zażartą 
wojnę z namiestnikiem, a więc:ze 
stronnictwem  konserwatywnem kra- 
kowskiem— pozwolić, 

Zresztą, również i 
polscy, którzy również 
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pozostają Z 
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Wiadomości ogólne, 


O Paszporty ulgowe dla ro- 
botników. „Now. Wr.“ pisze: mi- 
nisterjum spraw wewnętrznyh uznało 
za niezbędne zwrócić uwagę p? 
znaczne trudności, ktorych doświad. 
czają robotnicy z państwa rosyjskie 


go przy” otrzymywaniu paszportów - 


zagranicznych. 
Obecnie ministerjum wyjaśniłe 
że do bezpłatnych paszportów robote 


niczych, wydawanych robotnikom, u- 


dającym się do Niemiec na roboty 
rolne, powinny być stosowane prze- 
pisy przewidziane dla biletów legity- 
macyjnych, przyczem wydawanie ta- 
kich paszportów powinno być doko- 
nywane nietylko w. gubernjach tad- 
granicznych, lecz wogóle w miejscach 
stałego zamieszkiwania osób, którym 
paszporty te są potrzebne. q 


Tymczasem większość napiywaąa< 


jących nad granicę robotników o- 
świadcza, że przed wyjazdem z miej- 
sca stałego zamieszkiwania nie byłe 
im wiadomo o możliwości otrzymy- 
wania ulgowych 10 i pół miesięcz- 
nych paszportów, wobec czego przy- 
jechali oni bez paszportów, przypusz 
oczając, że dopiero na granicy otrzy- 
mają zwykłe t. zw. bilety legityme- 
cyjne. 

© Sprawy sądowe. Przed 
paru dniami senat w sprawie skargi 
kasacyjnej niejakiego Martynowa — 
wyjaśnił, iż wybór miasta, w którym 
nia być rozważana sprawa karna —. 
zależy wyłącznie od sądu okręgowe- 
go, który nie jest obowiązany do u- 
zasadnienia dla czego sprawę rozwa- 
ża nie w miejscu stałego swego po- 
bytu. 

(0 Los podrzutków. W mł- 
nisterjum spraw wewnętrznych  czy- 
nione są przygotowania do zwoływa- 
nego od początku 1914 r. zjazdo 
przedstawicieli ziemstw i miast, w 
sprawie losu podrzutków i sierot, 
Ministerjum spraw wewnętrznych, u- 
ważając że sprawa ta nie jest upo- 
rządkowana zupełnie, chee powie- 
rzyć ją organizacjom  społeczn 
stawiając za przykład Saratów, gdzic 
założono przytułek dla dzieci porzu: 
conych, które wychowywane są 
rozsyłane po całej gubernji. Obecnie 
ministerjum zajęte jest zbieraniem 
materjałów, dotyczących opieki pod- 
rzutków i sierot zagranicą. 

O Nielegalne loterje. — 
Wniegiono do Dumy poor prawa ò 
karach za sprzedaż biletów nielegal. 
nych loterji i.drukowanie ogłoszeń o 
nich, 


Kary przewidziano następujące; 


za drukowanie ogłoszeń po raz pierw- 
szy, do miesiąca aresztu i grzywn 
od 50 do 100 rubli, po raz. drugi; 
areszt od 8 tygodni do 8 miesięc 
grzywny od 100 do 800 rubli i zakaz 
rukowania ogłoszeń; właścicielom 
kantorów bankierskioh grożą za sprze- 
daż takich biletów — po raz pierw- 


szy: areszt od 8 tygodni do 8 miè- . 


sięcy i kara w wysokości 40 procent 
sumy pobranej za bilety, lub od 100 
do 1000 rubli, po raz drugi: więzie- 
nie ód 2 do 8 miesięcy, grzywny, 
od 200 do 2000 rubli i pozbawienie 
prawa prowadzenia kantoru bankier-, 
skiego. 


Ze świata. j 


[) Spekulant giełdowy a 
telefonistki, Paryż ma nowy 
skandal, Tym razem chodzi o spra- 
wę przekupienia kilku urzędniczek 
telefonicznym przez maklera na gieł- 
dzie zbożowej. “ 

Owe panny za wysoką zapłatę 
łączyły zawsze w godzinach połud: 
niowych telefon pewnego bywałc 
giełdowego z telefonami wielkiej fir- 
my żbożowej Black-Dawid, najwięk: 
szej może tego rodzaju firmy w Eu- 
ropie, tak, że ów spekulant podsłu. 


chać mógł każdą rozmowę telefonicz- 


ną pomiędzy ową lirmą a jej agen- 
tami i wyciągać potem z tego nz 


giełdzie największa zyśki, bo -zna _ 
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uż | OWEzĄ dia 


ja 200. 


wszelkie tajemnicą i mógł odpowied- 
nio postępować na giełdzie. 
rzypadkiem sprawki te wyszły 
na jaw i tak urzędniczki jak speku- 
lant pociągnięci zostaną do odpowie- 
dzialności, zwłaszcza że firma Black- 
Dawid doznała znacznych strat. 

O Dwa listy strasznego 
mordercy. Dzienniki w Stutgar- 
tie ogłaszają dwa listy strasznego 
mordercy z Milhuzy, Wagnera. Pier- 
wszy list nosi szumny tytuł: „Do 
mego ludu*. Wagner oświadcza w 
nim, że na świecie jest zadużo lud- 
mości, i że połowę mieszkańców zie- 
mi należałoby wymordować. Ze wszys- 
tkieh' tworów oczłowieka—najgorszym 
tworem jest człowiek sam. Pochodzi 
zaś to z nienaturalności płciowej. 
Dzisiejsza ludzkość cierpi płciowo. 
W końcu tego listu oświadcza, że nie 
jest to rzeczą drobną zamordować 
swoją żonę i swoje dzieci. Wagner 
od lat 6 przemyśliwał nad tem. Ro- 
dzinę swoją chciał nie tylko zamor- 
dować, ale także męczyć ją i znęcać 
się nad nią, 

Drugi list mordercy przeznaczo- 
my jest dla nauczycielstwa. W liście 
tym zawód nauczycielski nazywa idjo- 
tycznym. 

C] Samobójstwo ojca i sy» 
na. W Asz, w Czechach, powiesił 
się właściciel domu, Klaus, gdy do- 
wiedział się, że syn jego aresztowany 
został za kradzież zegarka. Gdy aresz- 
¿wany dowiedział sią o samobójstwie 
swego ojca, również odebrał sobie 
życie. 


4 dzielnie polskich. 


|] Odezwa centrum. Pisma 
polskie, wychodzące w zaborze pru- 
skim, zamieściły odezwę „centrum o0- 
bywatelskiego", które oświadcza, że 
za zachowanie się zarządu Bazaru 
podczas pobytu cesarza Wilhelma w 
Poznaniu i za 2 oc człon- 
ków swoich, którzy byli na obiedzie 
dworskim, nie ponosi żadnej odpo- 
wiedzialności, 

Odezwa solidaryzuje się najzu- 
pełniej z patrjotycznie  myślącem 
społeczeństwem i potępia ubliżające 
godności narodowej postępowanie 
tych polaków i polek, « którzy brali 
bezpośrodnio udział w uroczysto- 
ściach z'okazji pobytu cesarza, ` 

[] Medal Ks. Józefa Ponia- 
towskiego. Komitet dochodu set- 
nej rocznicy Ks, Józefa Poniatowskie- 
go wydaje medal pamiątkowy. Że 
względu na ściśle ograniczoną liczbę 
sgzemplarzy modalu, chcący go na- 
być zechcą już zgłaszać zamówienia 
do skarbnika komitetu p. Eugeniusza 
Kalinowskiego: (adres: Kraków, ul. 
Rajska 20 IL p.). Ceny medalu są 
następujące: złoty 500 koron, sre- 
brny 30 k., bronzówy 10 k.; nadto na 
koszta opakowania i przesyłki 1 kor. 
Pierszeństwo będą mieć ci zamawia- 
jący, którzy przy zamówieniu nađe- 
ślą całą należność. 


Z Cesarstwa. 


4 Książe Gedrcyć — zło- 
dziejem obrazów. W tych dn. 
w Petersburgu okradziona” została 
znana kolekcja obrazów W. P. Dela- 
rowa, Łupem złodziejów stała się 
między innemi cenna Madonna. 

Postawiona na nogi cała peters- 
burska policja śledcza, ujawniła, że 
aprawcą rabunku obrazów był ks, 
Antoni syn Antoniego Gedroyć, poz- 
bawiony praw za szereg kradzieży, 
ua które kilkanaście lat przesiedział 
w więzieniach i rotach. aresztane- 
kich. 

Część obrazów odebrano, na śład 
ukrycia Madonny nie natrafiono je- 
dnak. 

Przypuszczają, że Gedroyć doko- 
nał rabunku całej gelerji dla upatrzo- 
nej Madonny i w porę wysłał ją za 
granicę, czem trudnił się w ostatnich 
szasach z wielkiem powodzeniem. 

4 Pelicjant literatem.—0- 
trzymał dymisję komisarz stanicy 
Konstantynowskie, jak się okazuje za 
przesłanie do wydziału śledczego ta- 
kiego elaboratu: 
| „W nocy na 8 lipca włośc. gub, 
i pow, orłowskiego, J. M, Ukołow za- 
grabil w mieszkaniu G. I. Riazancewą 


NUWI KUKJER ŁÓDZKI—9 września 1913 rok. a: BDM" , ë., : 


—400 rb. i przytem porwał żoną Ria- 
zancewa. 

Pierwszy z nich ma lat 27, bru- 
net, w marynarce granatowej, w 
sztylpach, z zawodu malarz, blacharz 
itp., a ostatnia Darja Wasiljewa lat 
40, blondynka, średniego wzrostu, 
piękniutka, usteczka malutkie, nosek 
zadarty, jednem słowem —  śliez- 
ności“, 

Dep. policji, prosząc o udzielenie 
dymisji komisarzowi, pisze: 

„tego rodzaju literaci na służbie 
policyjnej tolerowani być nie mogą*, 


Z Litwy i Rusi. 


ma” ma. 


x Zaginione gimnazistki. 


"Przed paru dniami znikły z Kijowa 


dwie wychowanki jednego z miejsco- 
wych gimnazjów, Ch. i U. Zawiado- 
miora o tem policja stwierdziła, że 
gimnazistki poznały na wystawie jas 
kiegoś młodzieńca, który, podając się 
za miljonera, oświadczył się jednej z 
nich, Ch, | namówił ją, by razem 
z zn izydaci ią wyjechała z nim 
z Kijowa. Istnieje przypuszczenie, iż 
panienki wpadły w ręce handlarza 
żywym towarem. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Kary prasowe. Redakcję 
„Tygodnika polskiego* skazano w 
drodze administracyjnej na 800 rub. 
kary za artykuł o szkolnictwie pol- 
skiem, umieszczony w Ne. 82 tego 
pisma. Kara nastąpiła po skazaniu 
za przedruk tego artykułu redakto- 
ra „Ziemi Lubelskiej*, p. Daniela 
Sliwiekiego, na 8 miesiące więzienia. 

+ Dwie wystawy. W sobo- 
tę w gmachu przy ul. Karowej w 
Warszawie otworzono wystawę, na- 
zwaną „W królestwie mody“. 

W tymże dniu otworzono również 
wystawę przemysłowo-rolniczą w Czę- 
stochowie 

+ Żapisy na cele publicz- 
ne. W sądzie okręgowym warszaw- 
skim ogłoszono testament zmarłej 
Kugenji Hołowińskiej, złożony przez 
mec, Antoniego Ossuchowskiego. 

Testament zawiera następujące 
zapisy na cele publiczne: Rb. 10,000 
— dla prywatnego Seminarjum naù- 
czycieli ludowych w Ursynowie; ru- 
bli 6,000 — dla Macierzy szkolnej w 
Cieszynie; rb. 6,000 — na prywatną 
szkołę początkową do dyspozycji An- 
toniego Ossuchowskiego, Stanisława 
Kontkiewicza, Franciszka Fuchsa 
i Michała ks. Woronieckiego; rb. 4 
tysiące — na Pszczelin; rb. 15,000 — 


dla Tow. opieki nad nerwowo i umy-' 


słowo chorymi z obciążeniem powyż- 
szego legatu rentą dożywotnią w su- 
mie rb. 500 na rzecz jednej z krew- 
nych; rb. 8,000 — dla Schronienia 
paralityków pod wezwaniem św. Wła- 
dysława; rb. 8,000 — dla zakładu 
sw. Zofji; rb. 2,000 — dla Przytułku 
dla niezamożnych, wychodzących ze 
szpitali; rb. 2,000 na kościół Zbawicie- 
la w Warszawie; rb, 2,000 dla zakła- 
du dla chłopców pod wezwaniem św. 
Józefa przy ul. Lipowej; rb. 2,000 na 
Schronienie dla nauczycielek; rubli 
2,000 „Rodzinie Marji* przy ul. Ze- 
laznej. 

(gołem suma zapisów wynosi 60 
tysięcy rb.  Tesłatorka mianowała 
egzekutorami testamentu mee.. Anto- 
niego Ossuchowskiego i rejenta Wła- 
dysława Nowcę. 

+ Radca prawny -aferzy- 
stą. W mieszkaniu przy ulicy 
Wspólnej Ne 79 w Warszawie, poli- 
cja aresztowała zamieszkałego tam 
pomocnika radey prawnego kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, zameldowa- 
nego, jako bar. Mikołaj Korf. 

Aresztowanie nastąpiło na żąda- 
nie wydziału śledczego w Moskwie. 
Wrzekomy bar. Kort zamieszkiwał w 
kilku miastach rosyjskich pod różne- 
mi nazwiskani i wszędzie pozostawił 
po sobie pamięć aferzysty i fałsze- 
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Jakie jest prawdziwe nazwisko 
K., niewiadomo, przypuszczają, iż 
jest on zbiegiem z Syberji. 

W Warszawie bywał w 
szorzędnych 
skich. 


pierw- 
towarzystwach rosyj- 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Jak w latach ubiegłych, tak i w 
roku bieżącym urządzać będziemy co 
tydzień przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów, po bardzo zniżonych 
cenach. 

Ale w roku bieżącym przedsta- 
wienia te będą jeszcze więcej uroz- 
majeone, gdyż dawane będą na zmia- 
nę w teatrze Polskim przy ul, Cegiel- 
nianej i w teatrze Popularnym przy 
ul. Konstantynowskiej, t. j. w soapy 
tygodniu dawany będzie dramat lub 
komedja, w drugim opera lub operetka, 


W teatrze Polskim na dramat 
lub komedję ceny będą następujące: 


Loże 6-cio osobowe rb. 8,20 
» 40 osobowe 2.20 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie 65 
a 4, 5,6,7i8 50 
2 9, 10, 11. 12 i 18 42 
Rs 14, 15, i 16 87 
A 17, 18, i 19 82 
pozostałe 27 
Amfiteatr 1 rzędu 85 
5 2i8 80 

A 4, 5, 6,1 7 25 
pozostałe 20 

Balkon 1 rzędu 26 
ACE IE) 20 
Galerja numerowana 15 


Na operę lub operetkę w teatrze 
Popularnym będą ceny następujące: 


Loże bliższe 8.20 . 
„ dalsze 2.70 
Krzesła 1, 2 i 8 rzędu 95 
b MAAGA aT i Bi 75 

b 9, 10, 11, 12 i 18 60 

Fi 14, 15 i 16 48 

a: pa UŁÓGA FA 42 
pozostałe 87 

Boczne bliższe 60 
„ dalsze 50 

„ najdalsze 40 
Balkon 1 rzędu 50 
SOMA 40 

=. 41.5 85 
pozostałe 80 
Galerja numerowana 80 
„_  nienumerowana 12 


Programy i szatnia bezpłatne. 
_ Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się 

we środę 10 września 


Daną będzie opera w 4-ch aktach 
Moniuszki 


RALKA 


z udziałem pp. Brochwicz, Ottówny, 
Morawskiego, Millera i Witasa. 

Bilety tylka za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty są do naby- 
cia od dziś w administracji „Kurje- 
ra* jutro i w poniedziałek od godz. 
10 rano, do 12. w poł. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 
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= (k) Mowy oekólnik. Głów- 
ny zarząd komitetu do spraw dro- 
bnego kredytu w Petersburgu roze- 
słał do inspektorów nowy okólnik, 
wyjaśniający, że koncesje, wydawa- 
ne na zakładanie nowych Tow. po- 
żyezkowo-oszczędnościowych, ważne 
są obecnie tylko w przeciągu roku. 
Jeżeli w tym okresie czasu Tow. nie 
rozpocznie swej działalności, konce- 
sja traci swą wartość, jednakże zało- 
życiele mają prawo prosić odpowied- 
nie władze o przedłużenie terminu. 

— (0) Zatwierdzenie zapi- 
su. Ministerjum zatwierdziło zapis 
byłego poborcy łódzkiej kasy skar- 
bowej, Feliksa. Kroczewskiego, w su- 
mie 10,000 rb. od których odsetki 
mają być wypłacane, jako stypen- 
djum studentom politechniki war- 
szawskiej, synom urzędników łódz- 
kiej kasy skarbowej, a w braku tych 
—synom urzędników piotrkowskiej 
izby skarbowej. 


= (k) Egzaminy rządoów. 
domów. Wobec faktu, że wielu 
rządców domów naszego miasta nie” 
zna przepisów meldunkowych, polic-, 
majster postanowił urządzać specjal-, 
ne egzaminy dla rządców domów, 
prowadzących księgi meldunkowe. 

= (k) Kursy strzeleckie 
dlia policjantów.  Policmajster| 
rotmistrz Gruzinow wprowadził prak- 
tyczne kursy strzelanła do celu 
mauzerów, browningów oraz karabi-) 
nów dla policjantów m. Łodzi. 

= (r) Tow, krzewienia 
światy zawiadamia, 
powakacyjny cykl odczytów, a mia= 
nowicie: w sobotę d. 18 b. m. o go- 
dzinie 8 wieczór, w lokalu, przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 11, p. L. Alter z: 
Warszawy, wygłosi niezwykle cie- 
kawy i nadzwyczaj aktualny, od- 
czyt p. t. „Kryzysy przemysłowe i 
związki zawodowe”. Treść odczytu 
obejmuje: Kryzysy handlowe w wie- 
kach średnich. 
atyczne w pierwszej połowie XIX 
wieku. Zjawiska Społeczne towarzy- 
szące kryzysom. Ostry przebieg kry-' 
zysów w pierwszej połowie XIX 
wieku. Powstanie związków zawodo- 


` 


m 


"wych. Przewiekły charakter kryzy-| 


sów współczesnych. K sy u nas. 

Ceny miejsc od 10 de 50 kop, 
dla członków 5 kop. ' 

= (b) Z przemysłu. Tow. 
akc. „Winkler, Gertner i Borman* 
otrzymało z ministerjum handlu i 
przemysłu pozwolenie utworzenia 
obligacji pożyczkowych na sumę 650 
tys. rubli. ; 

= (b) Z fabryk, W fabryce 
Sz. Herszenberga, przy ulicy Piotr- 
kowskiej Ne 69, porzuciło pracę 206 
robotników żydów. 

Robotnicy żądają podwyżki pła- 
cy 0 25 Sk na sztuce towaru. 

= (k) majstrów fabry. 
cznych. W sobotę wieczorem, w 
lokalu własnym przy Nowym Rynku 
N: 6, odbyło sią miesięczne zebranie 
członków Stow. wzajemnej pomocy, 
majstrów fabrycznych gubernji piotr- 
kowskiej. 

Przewodniczył obradom prezes 
p. Kazimierz Pestkowski. 

Podczas obrad postanowiono bu-. 
dowę domu własnego odłożyć do 
przyszłej wiosny z powodu  przeró-. 
bek planu. i 

Gałónkówia Stow. zobowiązali siłę 
do zbierania udziałów na budowę 
własnej siedziby. 

— Postanowionno wziąść czynny 
udział w dniu kwiatka na szkołę 
rzemiosł. "Ta 

W poczet człónków Stowarzy= 
szenia przyjęto pp. Bolesława Wie-' 
czorka, Michała Kucharskiego, Ceza- 
ra Wendliga, Józefa Skąpskiego i F. 
Janiaka, 

== (r) W szkole muzycznej 
przy Tow. imienia Szopena, kierow- 
nictwo klasy dramatycznej po wy- 
jeździe z Łodzi p. Bednarczyka, o=, 
bjął dyrektor teatru Polskiego i Po- 
pularnego, p. A. Bolesła wski. 

Zapisy do tej klasy, jak również. 
do klas: śpiewu solówego, fortepia-, 
nu, skrzypiec, wiolonczeli, instru«. 
mentów dętych i przedmiotów teore-, 
tycznych, przyjmuje kancelarja: 
szkoły, (ul. Piotrkowska nr: 108), c©0- 
dziennie od 12 do 2 iod4do3 
wieczorem, 

— (b) Rąch przemysłowy w 
naszem mieście ożywił się obecnie: 
znacznie, Hotele są przepełnione, 
Przybyło wielu kupców z Kaukazu, 
którzy czynią znaczne zakupy towa-' 
rów wełnianych i bawełnianych. ~ 

— (b) Zamknięcie ulicy. Z 
powodu naprawy bruku ul. Widzew-, 
ska pomiędzy Dzielną i Kolejowe 
zamknięta została dla ruchu koło- 
wego. 

— (8) 6 strajk w szkole. W 
niektórych pismach miejscowych ukg- 
zała się niedawno wzmianka, o wy-: 
nikłym jakoby strajku wśród dzieci. 
w szkole miejskiej przy ul. Zawadz-. 
kiej, gdzie nauczycielem jest p. No-) 
wak., Jak się dowiadujemy, wiado-» 
mość ta była zupełnie mylną, gdyż. 
w pomienionej szkole zajęcia idą zu-» 
pełnie trybem normalnym 1 bez prze-. 
rwy. : 
= (k) W sprawie wyborów) 
rabina. W niedzielę i poniedzia-* 
tek odbył się szereg zebrań przed | 
wyborczych:w sprawie wyborów ra-. 
bina A: 4 , 

Zebrania zwołane b ex 
stronnictwa ozterech RPM or 


mięnowicia rabina radomskieca fraj-" 


że rozpoczyna, _ 


Kryzysy kapitali- “ 
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4, 
stmana, rabina Zawiercia Landana 
rabina kaliskiego Lipszyca, rdbina 


Perlmutera z Warszawy, oraz grupę 
bezpartyjnych i komitet. utworzony 
w celu zjednoczenia rozstrzelonych 
partji. Najwyższą agitację zarządzili 
stronnicy radomskiego rabina Traj- 
stmaną, wtórzy uzyskali list poleca- 


„jący do wybarów od słynnego rabina 


z Góry Kalwarji, oraz rzucili na ce- 
lę agitacyjne znaczne sumy a nawet 
podobno kupują głosy wyborców po 
16 rb. za Pp. 

Z ogóln 
ga głosów wyborczych akoło 250, czy- 
li jedna dziesiąta wystawi kandyda- 
turę zapasową rabina warszawskiego 
Perlmutera który pozostanie rabinem 
w razie niezatwierdzenia przez. wła- 
dze obu kandydatów należących do 


stronnictw. 

W chwili obecnej oba -stronni- 
stwa kaliskie i radomskie, posiadają 
prawie jednakową liczbę wybor- 
ców. 


— (6) Benefis. Jul o, w o_ro- 
dzie, majstrów tkack ch, przy ul. 
Przejazd, odbędzie się, ben sis dyrek- 
tora koncertującej tam or: iestry, p. 
Grądzkiego. ; 

Niewątpliwie ogród przepełniony 
będzie stąłymi bywalcami ogrodu. 


Wypadki. 


- (k) Rewizje i aresztowa- 
nia, W niedzielę w nocy patróla po- 


ej liczby półtrzecia tysią- ` 


NOWY KURJER ŁODZKI — 9 września 1913 roku, 


wane zostały dwie koleżanki S: Ka- 
rolina Lipska i Stanisława Lisżkie- 
wicz, oskarżone o udzielenie Stachu- 
rze rad_i lelrów, które dopomogły jej 
do spełnienia przestępstwa. 

— (0) Znaczne kradziczże — 
Z mieszkania Berka Korsuczańskie- 
go, przy ul. Wólczańskiej nv. 61, nie- 
wiadomi złodzieje skradli gółówką 
96 rb. i różne dokumenty, wartości 
około 1,000 rb, 

— W nocy z soboty na niedzielę 
niewiadomi złodzieje dostali się przez 
otwarte okno do mieszkania stolarza 
Abrama Geca, przy ul. Brzezińskiej 
nr. 28, gdzie skradli 300 rb. w go- 
tówce, różne weksle na sumę 400 rb. 
i garderobę wartości 75 rb. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Antoniego Kuleszy, przy ulicy 
Przędzalnianej mr. 52, niewiadomi 
złodzieje skradli różną garderobę, 
wartości 150 rb. 

— Przechodzącemu ul. Konsfan- 
tynowską,  doktorowi Markusówi 
Brande, zamieszkałemu przy ul. Dłu- 
giei nr. 46, niewiadómy rzezimieszek 
skradł portfel z 20 rb. w gotówce i 
premjówkę I emisji, wartości około 
500 rb. 


zZamiejscowa, 


— (b) Gtwardcie zjazdu kas 
poż..oszczędnościowych. 0neg- 
daj, o godz. 2 po południu, w Pioótr- 
kowie otwarty został pierwszy zjazd 


licji miejskiej wraz z agentami wy- przedstawicieli chrześcjańskich kas 
działu śledczego dokonywały licz- pożyczkowooszczędnościowych guv. 


nych rewizji i aresztowań na ulicach 
naszego miasta, 

Aresztowano 27 podejrzanych o- 
sób, między niemi jednego zbiegłego 
z robót ciężkich, poszukiwanego przez 
władze od lat pięciu. 

* (0) Miła gościna. W tych 
dniach w mieszkaniu Anny Mielniko- 
wej, przy ulicy Zawadzkiej Ne 6, 
skradziono zamieszkałemu przy ulicy 
Wólczańskiej JN 97, Stanisławowi 
Osińskiemu złoty zegarek z takąż 
dewiźką, wartości 150 rubli.. 

© popełnieniu tej kradzieży po- 
dejrzany jest jeden z góści Zygmunt 
Jonas. 

(0) Sprzeniewierzenie, 
Zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 
N: 64, Uberbaum zawiadomił policję 
że niejaki Judel Traub wziął od nie- 
go towar wartości 500 rubli dla do- 
starczenia jednemu z kupców, lecz 
towar ten  przywłaszczył sobie i 
zbiegł. 

= (0) Rakunek. W sobotę w 
nocy nieznani złoczyńcy wpadli do 
sklepu Antoniego Brużyckiego, przy 
ulicy Leśnej N 9 i zrabowawszy 
kilkadziesiąt rubli, zbiegli, 

(b)Przy pracy. Onegduj 
podczas krysia duchu na dworcu ko- 
lei kaliskiej, blachąrz I. Wagner, lat 
20, stracił równowagę i spadł z da- 
chu. i 

Odwieziońo go w stanie ciężkim 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

— (0) Romantyczny oudzo- 
ziemieo. Przybyły do Łodzi w in- 
teresachii handlowych niejaki G. H. 
zamieszkały w hotelu „Savóy*, prag- 
nąc się zabawić, za poradą dorożka- 
rza udał się do domu półświatka, 
gdzie przetrwał jakiś czas 'poczem 
przez tegoż dorożkarza został odwie- 
ziony do domu. - ` 

Po powrocie H. zauważył brak 
portfelu, w którym znajdowało się 
110 koron arstrjackich. H. zawiado- 
mił o tem policję, lecz wskazać a- 
dresu tych dam nie może, gdyż byl 
w stanie niepoczytalnym. 

— (b) Napad bandycki. Na 
ul. Ciemnćj, dwuch bandytów -doko- 
nało napadu rabunkowego na wraca- 
Jącą „do domu Barbarę Łarponową, 
nutczycielkę. 

Ł. odmówiła wydania pieniędzy, 
skutkiem czego bandyci ranili ją no- 
tam w piersi. 

~ (0) zuchwały rabunek — 
W ostatnich czasach coraz częściej 
powtarzają się napady ¿i rabunki na 
ulicach. W niedzielę o godz, 12 w 
południe, na rogu ul. Petersburskiej 
s Przędzalnianej, trzej uzbrojeni w 
orauningi bandyci, napadli na prze- 
chodzącego agenta składu maszyn 
rmy „Aduński*, Karola Lewina i 
zagroziwszy mu w razie oporu śmier- 
cią, zrabowali 46 rb., poczem najspo- 
kojniej oddalili się w ulicę Przędzal- 
nianą, 

— (p) Spędzenie płodu. Poli- 
cja aresztowała niejaką  Marjannę 
Stachura, służącą, oskarżoną 0 spę- 
dzenie płodu, Jednocześnie areszto- 


piotrkowskiej, 

Przybyło dużo delegatów orąz 
wiele gości z Warszawy. 

= (k) Włąmanie do kasy 
hypotecznej. W sobotę w nocy, 
banda  „kasiarzy* wyłamała ‘okno 
kancelarji gubernialnego wydziału 
hypotecznego w. Piotrkowie, poczem 
złoczyńcy rozbili kasë ogniotrwałą j 
zabrali z niej 180 rb. gotówką, oraz 
papiery wartościowe. 

W sprawie tej rozwinięto ener- 
giczne śledztwo. 

— (k) Grabieże w lesie luć- 
mierkimm. W lesie lućmierskim, 
pomiędzy Zgierzem i Gzorkowem, w 
nocy dokonano kradzieży dziesięciu 
paczek przędzy, wartości 247 rubli, 
a wozu frachtowego, należącego do 
kupca z Ozorkowa, Jabóba-foka Wald- 
mana. 

Według słów woźnicy, Kastelli, 
złodzieje weszli na wóz, przecięli 0- 


ponę z nieprzemakalnego płótna i 
zabrali przędzę. 
Woźnica zauważył złodziei i 


wszczął alarm, lecz nie odważył się 
ścigać złoczyńców w lesie. 

— (b) Ucieczka więźnia, Z 
Piotrkowa donoszą: Aresztowany z 
rozporządzenia wydziału śledczego w 
Łodzi nadetatowy urzędnik piotrkow- 
skiegó urzędu powiatowego, Arche- 
nów, oskarżony 0 cały szereg oszustw 
zbiegł z aresztu policyjnego, uśpiw- 
szy czujność strażników. 

= (k) Rozprawa nożowa. 
We wsi Krzywa pod Konstantyno- 
wen, kolonista, Bertold Lubka za- 


dał nożem kilka ran pachciarzowi 


ze Rszewn, Herszowi Lajbie Bugaje- 
wiczowi. Powodem była zemsta za 
sprawę kradzieżową. 

—(k) Potajenny cheder. W 
gminie Wiskitno w majątku Borensz- 
tajna, w miejscowości zwanej „A las“ 
wykryto potajemny cheder dla dzie- 
ci żydowskich z tegoż letniska, Nau- 
czyciela Jankla Alberta pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Folski (Cegielniana N2 68). 


Jutro, w środę, po raz trzeci do- 
skonały dramat Leopolda Staffa p. t, 
„Wawrzyny*, który na pierwszych 
przedstawieniach cieszył się dużym 


sukoesem artystycznym. Ceny po- 
pularne: Bilety w cukierni -g0 
Ulrichsn, 


— We czwartek po raż piewszy 
znakomita komedja niegrana dotąd w 
Łodzi p. t. „Mąż z loterji*. — ' 

Powyższy utwór obiegł tryum- 
falnie wszystkie stoleczne sceny, do- 
znając serdecznego przyjęcia ze stro- 


ny prasy i publiczności, Ceny pre- 
mjerowe. Bilety na to widowisko 
sprzedają się w cukierni W-go Go- 
stomskiego. 


— W sobotę po poł. po cenach 
najniższych (wszystkie krzesła po 30 
ko». balkony 20 kop.) 


„Zemsta za 


mur graniczny“ nieśmiertelna kóma- 
dja w 5 aktach Al. hr. Fredry. 

Bilety sprzedaje cukiernia W-go 
Ulrichsa, 


Teatr Popularny (Konstant. 16.) 


Operetka i opera, uzyskawszy 
pozwolenie odnośnej władzy, w ubie- 
głą sobotę rozpoczęła ponownie Se- 
zon zimowy w teatrze Popularnym, 
tym razem już na stałe. 

W sobotę i w niedzielę ;rzy 
szczelnie zapełnionej sali odegrano 7 
ogromnem powodzeniem wesołą ope- 
retke w 8 aktach Linkego p. t. 
„Gri-Gri*. Operetka ta po przenie- 
sieniu do teatru Popularnego ogrom- 
nie zyskała, tembardziej że i artyści, 
pozbywszy się tremy premierowej, 
grali z ogromnym humorem i werwą. 

— Dziś po raz czwarty „Gri-Gri*. 

— W środę dla prenumeratorów 
„N. Kurjera Łódzkiego" „Halka* z 


Pp. Ottówną i Morawskim w rolach 
głównych, 
— We czwartek dnia 11 b. m. 


wznowienie bardzo wesołej i zawsze 
mile słuchanej operetki _ Gilberta 
„Cnotliwa Zuzanna* z pp. Rogińską, 
Orwicz, St. Claire oraz Sawickim, 
Grodnickim, Piekarskim, Jarzęckim i 
Milerem w rolach głównych. 

` W przygotowaniu „Baron cygań- 
ski*, z udziatem ertystów operowych. 


Z teatru. 


Otwarcie teatru Polskiego 
ná sezon 1918—1914 r. 


Wawrzyny; ory- 

ginalny dramat L. 
Staffa, w -3 odsło- 
nach. 


Zobaczywszy p. Bolesławskiego 
(w akcie 2-im), z wieńcem wawrzy- 
nowym na głowie, — szczerzę ży- 
czyłem mu, jako kierownikowi dra- 
matu, zdobycia wawrzżynów w końcu 
sezonu od.. publiczności łódzkiej i 
wdzięcznej Melpomeny,,, 

Ale natychmiast pomyślałem i o 
cierniach, leżących na drodze dążeń 
ad astra sztuki. I ta druga, pod egl- 
dą p. Bolesławskiego, już jest rozpo- 
częta przez wszystkie trzy+ zespoły, 
(operowy,  operetkowy i drama- 
tyczny). 

Pierwsze ciernie już aj ze 
strony mocnych świata tego. — Dru- 
gą garść cierni rzuci służka Bachusa 
i boga Mamona, — nieukształcona 
jeszcze publiczność łódzka. 

Trzeciego ciernia nie oszczędzi i 
krytyka, nieraz brutatnie powołująca 
się na zasadę — amicus Plato, sed ma- 
ps amica veritas. Padna. zapewne cier- 
niste głogi I z dłoni niesfornych sług 
Melpomeny, — od artystów — owyc 
gens irritabile dla administratorów. 

Przeczuwam jednak, pod wraże- 
niem premjery „Wawrzynów*—że nie 
będę zmuszonym do udzielania gier- 
nistych uwag objektywnego krytyka, 
Usłyszeliśmy bowiem ze sceny tchnie- 
nie prawdziwej sztuki i dostrzegliśmy 
sumienność pracy. 

To juź pół-zwycięstwa! 

Ale—zwróćmy się do rzeczy.  / 

Któż nie zna gigantycznej mocy 
Staffa,—poety nastrojów, myśliciela 
w dziedzinie tajemnic funkcji pod- 
świadomości? Mistrza  słowa,—słod- 
kiego jak harfa Eola, to znów groź- 
nego jak piorun, w skłębieniu czar- 
nych obłoków? Z góry można było 
przewidzieć, że autor da piękną for- 
mę dla myśli filizoficznej,—że będzie 
szukał symbolów lepiej wyrażonych 
w słowie, niżli w czynie :lub akcji. 
I tak się okazało istotnie, „Wawrzy- 
ny“ mają nieco za dużo deklamacji— 
zaś bardzo mało akcji. Artyści mu- 
szą się zdobyć na wysiłek ożywienia 
myśli starannie obmyślaną grą.. Ca- 
łość tworu robi wrażenie literackiego 
inscenizowania legendy (o budowie 
wież marjackich w Krakowie). Ale— 
talent myśliciela i liryka— często jed- 
nak porywa widza plastyką wiersza 
i eufonją stowa—a parą sytuacji dra- 
matycznych,—dają prawo Staffowi do 
przemawiania ze sceny. 

- Fabuda dramatu nie jest zawik- 
łapa. Rađa miejska poleca dwum 
braciom, misztrzom budowniczym,wy- 
budowanie wież Marjackich, z warun- 
kiem, że ten, kto zbuduje wyższą 
wieżę, — ten otrzyma wieniec i tytuł 
mistrza cechowego. Wytwarza się 


44 


MOCTYJCMNE | E_M 


ważą - R 206. 


emulacja, Brat Andrzej (p. Bolesław 
ski) widzi, że drugi brat (Jan, — p. 
Jarszewski) prześciga go — Powstają 
zwady na tle zawiści, każdy pragnie 
sławy. Andrzejowi się nie wiedzie: 
Część muru psuje się, prosi brata, 
by mu ustąpił. Zona Andrzeja — (Ma- 
rja—p. Pieńkowska) rozpaczą... Wten- 
czas. Jan oświadcza jej swą gorącą 
miłość; obiecuje wstrzymać budowę, 
ustąpić sławę... „za ust krasmych od- 
danie, za ramion płomienne objęcie*. 
—(Oszołomiona ulega bratu męża. An- 
drzej—stawia wyższą wieżę, zdobywa 
sława i... „Wawrzyny*. i 

Wtenczas Jan mówi Elżbiecie — 
iż i nadal musi tylko do niego nale- 
żeć, gdyż on za „szozęście* z nią 
oddał swą sławę.  Bogobojna miesz- 
czka krakowska z odrazą odpyche 
narzucającego się kochanka. — Zroz- 
paczony brat Jan mści się: wyznaje 
Andrzejowi prawdę—i wymaga odeń 
ustąpienia mu żony.Andrzej nie prze» 
nosi ciosu i w chwili wybuchu zabi- 
ja brata. ? 

Ta scena u Staffa nie ma grozy... 
Osłabia też sytuację zjawienie się 
szklarza wędrownego (p. Kułakowski) 
doradzającego Blżbiecie wstawienie 
w okno „szkieł kolorowych* by raź- 
niej na świat patrzeć... A Elżbieta, 
siedząc obok trupa Jana — jakby go 
nie widzi... Byłoby lepiej, by wd- 
słupieniu patrzała przez okno na syk 
wetki wież... 

Również słabo jest wykonaną I 
słabiej napisaną scena rozpaczy mate 
ki (Solska) nad trupem syna. — Na- 
tomiast sceny liryczne (w wykona- 
niu p. Jarszewskiego i p. Pieńkow- 
skiej) były oddane subtelnie, styło- 
wo. Twarz i postać p. Pieńkowskiej 
całkowicie się nadają do ról stylo- 
wych.  Trzeba:tylko panować nad 
głosem, nieco załamującym się w 
forte. 

P. Bolesławski, jak zwykle— dał 
kreację dobrze obmyślaną. — Mistrz 
Andrzej jest szorstki, dumny, wierzy 
w moce swoją, — i pragnie sławy dla 
swej mocy. Zapomina nawet o żonie 
—tak go „wysokość“ wieży pochła-. 
nial Kontrasty usposobienia, walkę 
wewnętrzną pomiędzy nienawiścią do 
brata a żądzą sławy, —p. Bolesławski. 
uwydatnit zarówno giątką modulacją 
głosu, jak i subtelnie obmyśloną pod 
względem technicznym grą. 

P. Jarszewski dał wyraźny cał- 
kówity typ mistrza, wierzącego w 
swój artyzm i umiejętność Z dumą' 
mówi jak mu łatwo idzie, że aż wio% 
że strzelają same w niebo,— ale o tę, 
sławę nie dba, by mieć szczęście w 
miłości —Jak dzik: w wyrazie swych 
uczuć, śmiały, brutalny i bierze bez-- 
względnie—co mieć pragnie, — Takie 
natury — były zwykłem zjawiskiem 


średniowięcza, — i ten właśnie typ). 


odczuł p.Jarszewski.—O0 rodzaju jego, - 
talentu na razie nie powiedzieć nie 
mogę. 

Sąd o talencie p. Pieńkowskiej. 
również odkładam ma później. W: 
każdym razie—inauguracyjna premje- 
ra wywołała na całem licznem sudy- 
torjum bardzo dodatnie wrażenie oraz. 
przekonanie, że obecia trupa dre») 
matyczna ma siły lepsze od— zeszł / - 


rocznych, 
A. W, ML 


Teatr Popularny. 


„królowa Mile 
jardów:*, operetka! 
eona Falla, 


Lekka, płynna i znelodyjna zj 
cigg- 


lowa Miljardów“ Leona Falia 
nęła wczoraj dużo publiczności i z8= 
znajomiłą nas z primadonną operet- 
ki, p. Rogińską, która po praba 
operacji po raz pierwszy wystąpić, 
mogła, lecz niestety jesztze Z Opa- 
trunkiem ną twarzy. P. Rogińska 
posiada głos dźwięczny, rozległy 1 
świeży i posługuje się nim z nie-. 
pospolitą umiejętnością, a i zarówne 
pod względem gry scenicznej 
wiązała się bardzo dobrze. f 
Podniecony widocznie zapałem 
swojej partnerki, śpiewał p. Szoza” 
wiński lepiej, niż zazwyczaj i mylił 
się mniej w prozie. s 
Milutko śpiewały i grały z wer- 
wą pp. Orwicz i St. Claire. Wybu- 
chy śmiechu budził od czasu do cza= 
su p. Grodnicki, w czem dopoma, 1» 
li mu Górska (Miss Fo poc) 
pp. Sydor, Jarzecki i Piekarski, — ? 
Orklestra posiada zbyt słabą 0b-' 
saly w chórze smyczkowym, %zwła= 


szcza w pierwszych skrzypcach, a 
zdałby się i obój, jeżeli już o fagot 


tak trudno. 
F. Halpern. 


„Nauczycie * na Balutach, 


W „Warsz. Mysli“ (N: 286) czy- 
tamy: - 
Rok temu na Bałutach zjawił się 
niejaki A. Cześniak, człowiek młody, 
ubrany podług ostatniej mody, dy- 
styngowany i zaproponował bogat- 
szym obywatelom bałuckim swoje u- 
sługi jako nauczyciel. Oświadczył, 
iż jest człowiekiem doświadczonym, 
mającym szerokie stosunki, przyczem 
żapewniał, że dzieci uczynią wkrótce 
niebywałe postępy w naukach. 

Jednocześnie zapewniał, iż jest 
omal że nie w przyjacielskich stosun- 
kach z dyrektorami łódzkich gimna- 
zjów rządowych, tak jż jego ucznio- 
wie i uczennice przyjęte będą do 
tych zakładów bez egzaminu. , 

Naiwni obywatele łódzcy uwie- 
rzyli dowcipnemu oszustowi i nawet 
nieinteresowali się postępami swoich 
dzieci w naukach. 

Przeszło kilka miesięcy i nau- 
czyciel oświadczył, że jego uczniowie 
ukończyli już potrzebny kurs nauk, 
uależy tylko zaopatrzyć kaźdego z 
nich w dokumenty, wymagane przy 
wstąpieniu do gimnazjum, na co po 
trzeba po 8 rb, 50 k. od „glowy“. 

W maju r. b, kiedy wszystkie 
papiery były już gotowe, nauczyciel 
napisał szereg podań na imię dyre- 
ztora łódzkiego żeńskiego gimnazjum 
rządowego, przyczeni rodzicom wy- 
jaśnił, że do każdego podania według 
prawa należy -dołączyć po 10 rb. 50 
kop., inaczej bowiem prośba nie bę- 
dzie przyjęta. ` 

Nie jeszcze nie podejrzewając, że 
wodzeni 84 za nos przez dowcipnego o- 
szusta, rodzice wręczyli mu żądane 
sumy. 

- Kiedy następnego dnia jeden z 
3jców zapytał się nauczyciela © po- 
kwitowanie, ten ostatni bez zająknię- 
cia się oświadczył, że pokwitowania 
takie wydawane są dopiero we wrześ- 
niu, kiedy się wnosi opłatę za nauicę 
za pierwsze półrocze. 

Na dwa tygodnie przed rozpo- 
częciem roku szkolnego, nauczyciel 
oświadczył rodzicom, iż czas już 
wnieść opłatę.za pierwsze półrocze, 
nie chcąc wszakże wzbudzić jakiego- 
kolwiek podejrzenia Cz. zapropono- 
wał aby rodzice wręczyli pieniądze 
swym dzieciom, z którymi on sam u- 
da się dó gimnazjum. 

- Propozycja została przyjęta, i 
nieskończenie wdzięczni rodzice, za- 
opatrzyli dzieci w pieniądze i wy- 
prawili je z nauczycielem do Łodzi, 

_ Tu, zamiast na ul. Srednia, gdzie 
mieści sią gimnazjum żeńskie, pau- 
szycie! udał się z dziećmi na ul. Po- 
łudniową Ne 57, gdzie, zabrawszy od 
jednej z dziewczynek pieniądze, ka- 
zał jej poczekać na podwórzu. Po 
kilku minutach powrócił i wre- 
czył dziowczynce pokwitowanie z na- 
pisem „zapiacano*, 

Drugą dziewczynkę zaprowadził 
na ul. Cegielnianą N80, gdzie po- 
stąpił tak samo jak 2 pierwszą. 

: Nastepnie przyszła kolej na trzecią, 
czwartą itd, 3 , 

Nadszedł dzień rozpoczęcia lekcji 
wystrojone w nowiuteńkich mundur- 
kach „gimnazistki* w  tewarzystwie 
uszczęśliwionych rodziców udały się 
do gimnazjum, do którego, rozumie 
się, ich nie wpuszczono. 

Tu dopiero lekkomyśloi rodzice 
przekonali się, iż padli ofiarą spryt- 
nego osżusta, który potrafił już tym- 
czasem uciec, zatarłszy, za sobą 
wszelkie ślady. 


+ è 
+ 


W środę, dnia 10-go września w pierwszą bolesną rocznicę śmieret 


b.p. ZOSI KONÓWNY 


i odbędzie się o godzinie 12:tej w południe na cmentarzu żydowskim w Łodzi nabo- Ę 
+ żeństwo żałobne,na które życzliwych i krewnych uprzełmie zapraszają 
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Na Balkanach,. 


Porozumienie tureoko - bul- 
garskie. 

KONSTANTYNOPOL, 8 września, 
(wł) „Tanin“ potwierdza, że = a 

otowa jest do ustępstw co do Kirk- 
ilisse o ile Turcja zapewni jej inne 
korzyści, 
ONSTANTYNOPOL, 8 września, 
(wł) „Tanin* pisze, że porozumienie 
bulgarsko-tureckie nastąpi na podsta- 
wie określenia takiej granicy, która 
zapewni Turcji posiadanie Kirk-Kilis- 
se. Pozatem Turcja będzie żądała 
Dimotiki; prasą tutejsza przyjmuje o- 
świadczenie delegata bulgarskiego, 
Sawowa, o mającym nastąpić soju- 
szu bulgarsko tureckim z wielką re- 
ZGTWĄ. ; 

PARYZ, 8 września, (wł), — 
Donoszą tutaj z Konstantynopola, że 
w tamtejszych kołach urzędowych w 
dalszym ciągu wierzą, że Adrjanopol 
i Kirk-Kilisse pozostaną przy Turcji 
po rokowaniach turecko-bulgarskich, 

Okrucieństwa hulgarów, 

KONSTANTYNOPOL, 9 wrześnią, 
(wł.) Mieszkańcy Gimildżyny, Dede 
Agas i Kuszikawaku postanowili 0- 
głosić swoją niepodległość, Delega- 
cja, złożona. z kilku mieszkańców 
tych miast, zwróciła się do Porty, 
wskazując na to, że bulgarzy zamie- 
niają ich meczety na cerkwie i do- 
puszczają się okrucieństw,wobec cze- 
go mieszkańcy wilajetu adrjanopolsk. 
żądają, aby Porta pod żadnym wa- 
runkiem nie odstępowała go Bulga- 
rji. 

Zajście w Adrjancpolw. 

SOFJA, 9 września. (wł.) — Z 
Adrjanopola nadchodzą następujące 
szezegóły o krwawem zajściu, jakie 
tam miało miejsce, W pierwszym dniu 
święta tureckiego Ramazan zebrali 
się w konaku wyżsi oficerowie i skła- 
dali sobie życzenia. Pomiędzy inny- 
mi był także Enwer bej, który, po- 
dając wszystkim rękę, nie podał jej 
Abukowi paszy, Wówczas Abuk pa- 
sza odezwał się do Izeeta-paszy, któ- 
ry usiłował pogodzić dwuch antago- 
nistów: „Zostaw pan tego złoczyńcę 
i łajdaka". Naturalnie Enwer bej nie 
pozostał dłużnym i odpowiedział 
równie obelżywemi słowami, w na- 
stępstwie czego Abuk pasza wyjął 
rewolwer i strzelił do Fnwer beja. 
O zajściu doniesiono natychmiast do 
Konstantynopola, skąd nadszedł roz- 
kaz aresztowania Abuka paszy. Kie- 
dy chciano to uskutecznić, pomiędzy 
zwolenuikami Enwer beja i Abuka 
paszy wywiązała się krwawa walka, 
w czasie której 6 oficerów zostało 
zabitych, Czy Abuka paszę udało 
się aresztować, dotychczas niewia- 
domo, 

Konferencja pokojowa. 

KONSTANTYNOPOL, 9 września 
(wł.) Konferencja pokojowa rozpo- 
częła się wczoraj. Otworzył posie- 
dzenie wielki wezyr, po którym prze- 
mawiał szef delegacji bulgarskiej, 
były generalisimus Sawow. Obadwaj 
wyrazili chęć, aby jaknajprędzej do- 
szło do porozumienia i do zawarcia 
pokoju, którego potrzebę odczuwają 
tak bardzo obydwa państwa, Na- 
stępnie dokonano sprawdzania peł- 
nomocnictw delegatów, poczem prze- 
wodnictwo oddano w ręce Taląat-be- 


ja. Następnie omawiano kwestje na- 
rodościowe i graniczne i odroczono 
=osiedzenie do czwartku, Przy wyj- 


sea oczekiwał na Talaat beja amba- 
sador rosyjski, który odbył z ñim 
długą ©n orencia 


© majątki na Litwie i Rusi. 

PETERSBURG, 8 września. (wł.) 
Warszawski korespondent „Now. Wre- 
mia“ oburza się na„bojkotowanie przez 
społeczeństwo polskie ziemian, któ- 
rzy sprzedali swe dobra na Litwie i 
w Chełmskiem Bankowi  włościań- 
skiemu*, Zdaniem korespondenta, 
„Bank przyśpiesza niezbędne wypę- 
dzenie pasorzytów ziemi rosyjskiej*. 
Korespondencja jest anonimowa. 

Język rosyjski. * 

PETERSBURG, 8 września. (P.) — 
Minister oświaty, Kasso, zwrócił uwa- 
gę kuratorów okręgów naukowych 
na stan wykładów języka rosyjskie- 
go, wobec masowego obcięcia się z 
tegoż języka kandydatów do szkół na 
egzaminach. Zamierzone jest rozsze- 
rzenie programu. 

Karjera Gerasimowa. 

PETERSBURG, (wł.), 8 września. 
Coraz bardziej ujawnia się ujemna 
działalność b. naczelnika policji poli- 
tycznej, generała  Gerasimowa. 
Rzeczywistość przechodzi wszelkie 
wyobrażenia. W czynach swoich Ge- 
rasimow kierował się zasadą: cel u- 
święca środki. Gerasimóow wprowa- 
dził system, który obciążał urzędni- 
ków. To, że mnie będzie oddany on 
pod sąd, tłomaczą pragnieniem unik- 
nięcia rozgłosu. 

Wszechmocny Gerasimow zamie- 
rzał prowadzić dawną praktykę — 
piszą gazety — zapomniał jednak, że 
minęły czasy Plehwego. Dziś potrze- 
ba służby, ale nie wysługiwania się. 

Wiceminister Dżunkowskij pa- 
trzy na rzeczy właściwie, 

Potępiony surowo przez Dżun- 
kowskiego, Gerasimow wraca w tych 
dniach do Petersburga. Jak mówią, 
dano mu możność wysłużenia pełnej 
ef 

Urzędowe ogłoszenie dymisji ma 
nastąpić w styczniu. 

PETERSBURG, (wł), 8 września. 
Z powodu sprawy erasimowa po- 
słowie z opozycji mają wnieść inter- 

elację co do działalności policji w 
atąch paniki. Jak mówią, wyjaśnie- 
nia dawać będzie wiceminister Dżun- 
kowskij, 


Lokaut. 

"RYGA, 8 września, (wł) — W 
fabryce powszechnego T-wa elektry- 
cznego wydano książki obrachuuko- 
we 2,000 robotnikom, Fabrykę zam- 
knięto, 

Czynny jest tylko oddział gra- 
R SEUWYA zatrudniający 400 robotni- 

ów. 
Strajk tramwajowy. 

TYFLIS, 8 (9)—(P.) Dziś od ra- 
na ustał ruch tramwajowy w mieście 
skutkiem rozpoczętego strajku oficja- 
listów tramwajowych, 

TYFLIS, 8 (9)—(P.) Gubernator 
ogłosii, że będą przedsięwzięte ener- 
giczne kroki przeciwko sprawcom 
wstrzymania ruchu tramwajowego. 

Zastrajkowali również robotnicy 
składu rektyfikacyjnego Sarądżewa. 
Tło ekonomiczne. Strajkujący robo- 
tnioy zostali wydaleni i 
przez innych. 


Koniec strajku. 
ODESA, 9 września, (P), Strajk 
robotników portowych ustał. Robot- 
nicy wznowili pracę na dawnych 
warunkach  Aresztowanych za agi- 
tację wypuszczono na wolność. 


Manewry oesarskie na 


Słąsku 

WROCŁAW, 8 września, (wł.) — 
Cesarz niemiecki przyjechał dzisiaj 
na manewry do Salzbrunn na Slą- 
sku. Razem 4 nim przybył król 
grecki z nastąpcą tronu i liczną świ- 
tą. W manewrach wezmą udział 
pom, inż.:austrjągki szef sztabu gene- 
raloego Hoętzendortf, włoski szef 
sztabu generalnego Pollio, hr. Zeppe- 
lin, pruski minister wojny Falken- 
hayn, król saski, książe szlezwicko- 
holsztyński, Ernest Guenther, niemie- 
cki szef sztabu generalnego Moltke i 
wielu innych generałów niemieckich 
i zagranicznych. 


Chmury na Dalekim Wscho- 
dzie. 

BERLIN, 8 września (wł).—W 
berlińskich kołach dyplomatycznych 
rozwój. konfliktu chińsko-japońskiego 
budzi niepokój, bo Japonja trzyma w 
pogotowiu wojska, aby niemi poprzeć 
swoje żądania  zadosyćuczypienia, 


zastąpieni - 


7 A p isdn 
ZAŁ ILAURZEZ 8. 5 
Szezególniej  zastanawiającym jest 


wrogi względem Chin nastrój.ludno- 
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KJO, & września (p.).— Pomimo 
zakazu w pariu Hibje odbył się wiec 
przy udziale około 88,000 osób, Po= 
wzięto rezolucję, głoszącą, iż naród 
domaga się wysłania wojsk do Chin. 

Część wiecowników udała się pod 
gmach ministerjum spraw zagranioz-, 
nych, gdzie urządzono demonstrację, 
domagając się ukarania Makiny, wo- 
bec jednak jego nieobecności, udano. 
się pod mieszkanie prezydenta i do 
godz. 3 w nocy oczekiwano na jego. 
powrót. i 

Do starć z policją nie doszła. | 

PEKIN, 8 września (p.)„—Z po- 
wodu zatargu w Nankinie miejscowe 
poselstwo japońskie zażądało instruk-, 
cji od swego rządu, do czasu zaś 0- 
trzymania instrukcji ograniczyło się| 
do zakomunikowania rządowi chiń-' 
skiemu faktów z zaznaczeniem, że o 
stanowisku Japonji względem zatargu 
rząd chiński powiadomiony będzie: 
dodatkowo. 

Stan rzeczy uważać należy za po- 
ważny. | 

LONDYN, 9 września (wł).— 
Rząd chiński gotów jest udzielić Ja-; 
ponji wszelkiej satysfakcji, za za-. 
mordowanie trzech japończyków w, 
Nankinie, pomimo to jednak wrzenie 
w Tokjo nie ustaje. „Daily Mail* do- 
nosi, że pisma japońskie groźnie wy- 
stępują przeciwko Chinom i napadają 
na rząd za jego stanowisko wobec 
Chin. Pisma te oświadczają, że cała 
opinja żąda wysłania do Chin korpu- 
su ekspedyoyjnego. Sprawia to wszyste, 
ko wrażenie, że Daleki Wschód znaj-: 
duje się w przededniu poważnych: 
wydarzeń politycznych. Nacisk opinji; 
publicznej na rząd japoński jest zbyt 
wielki, aby zdołano mu się przeciw-) 
stawić. Ujawniają się jeszcze inne 
zawikłania, Spór mongolski staje się 
z każdym dniem coraz krytyoczniej-. 
szy i niedalekim jest czas, kiedy pod! 
naciskiem opinji rząd japoński bę-) 
dzie musiał zająć zdecydowane sta- 
nowisko wobec Rosji. . 

Zamąch sutrążystek. I 

LONDYN, 9 września, (P.) — 
Na stacji w Luishemie nastąpił wy- 
buch i pożar, który zniszczył całą 
korespondencję i uszkodził budynek: 
pocztowy. Podejrzewają zamach sū- 


frażystek 
Więc protęstu. t 

LONDYN, 9 września, (P.) — 
Na skwerze Trafagalskim odbył się tu 
wiec, na którym wyrażono protost, 
przeciwko postępowaniu policji i za-. 
żądano dymisji lorda Eberdyna, 

Kongres sjonistyczny. 

WIEDEN, 9 września. (wł.) Ne 
wczorajszem posiedzeniu kongresu 
sjonistycznego przemawiał prof. dr. 
Weismann na temat założenia uni-, 
wersytetu żydowskiego w Jeruzalem.' 
Oświadczył on, że składki na cel do- 
sięgają już 350,000 koron. 

Wrzenie w Portugalji, 

MADRYT, 9 września, (wł) — 
Położenie w Portugalji zdaje się być 
coraz groźniejsze. Cenzura telegra- 
mów jest niezmiernie surowa, tem 
nie mniej przedostają się wiadomości 
o mnożących się coraz bardziej spi- 
skach przeciwko rządowych. Ostat- 
nio wpadła policja na trop potężnego 
spisku w Bojadós, do którego nale- 
ży wielu wysoko postawionych 080- 
bistości. Dokonano licznych aresz- 
towań. W Lisbonie i na prowincji 
powtarzają się ciągle zamachy. Za- 
równo organizatorzy, jak wykonawcy, 
zamachów uchodzą najczęściej bez- 
karnie, gdyż ludność sprzyja im, u- 
możliwiając ucieczkę. 

Wrzenie na prowincji wzrasta 
również. Wszystko zdaje sią wskazy- 
wać na to, że rojaliści wystąpili obec ` 
nie w dobrej organizacji 1 posiadają 
wielkie zapasy amunicji, broni, oraz: 
gotówki. 

Na pograniczu hiszpańske-portu- 
galskim przebywają w wielkiej ilości: 
wybitni przywódcy rojałizwu, -którzy; 
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oczekują tylko na hasło, aby wraz 
ze swymi zwolennikami przyjść w 
danej chwili z pomocą towarzyszom. 

Zawikłania żwiększa ta okolicz- 
ność, że pomiędzy rządem portugal- 
skim, a poselstwami niemieckim i 
angielskim doszło do poważnych 
nieporozumień. 

Humbug amerykański. 
- BERLIN, (wt), 9 września, Wszyst- 
kie pisma dzisiejsze podają z różny- 
mi komentarzami wiadomość otrzy- 
maną wczoraj z New-Yorku 0 wstą- 
pieniu ministra spraw zagr. Briana 
do cyrku. Pomimo zapewnień kilku 
poważnych pism, że wiadomość ta 
jest prawdziwą, panuje pewne niedo- 
wierzanie, aby coś podobnego mogło 


się stać nawet w kraju niegraniczo- 
nych możliwości. 
Sąmobójstwó metropolity. 
BUDAPESZT, (wł.), 9 września. 
W pobliżu pewnego potoky. górskie- 
go odnaleziono strzępy ubrania, w 
których brat zaginionego metropolity 
Bogdanowicza poznał jego odzież. W 
ten sposób zdaje się potwierdzać 
przypuszczenie, że Bogdanowicz po- 
pełnił z nieznanych powodów samo- 
bójstwo. 
Powstanie na San Domingo. 
NOWY-YORK, (wł.), 9 września. 
Amerykański wice-konsul w Huerta 
Plata na wyspie San Domingo dono- 
si, że wybuchło tam powstanie. 
Przywódcą rokoszan jest Velasques. 
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Loterja. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnie- 
nia, 201 loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, wyszły następujące głów- 
niejsze wygrane : 

10,006 rb. na Ne 18,577. 

i 600 — 8,781. 

800 — 6,022, 16,605. 

400 — 19,398. 

150 — 1,546, 4,268, 14,824, 15,800, 
19,178, 19,881, 21,892, 23,414, 


Antonil_ipiński 
_ ADWOKAT powrócił. 


obecnie mieszka przy ulicy 
Kanstantynowskiej Nr. 18. 3225—10 


R 206. 


Akuszerja i choroby Kabloce 
Piotrkowska 120 tel. 31-382 


Ur, med, S. Aronsor, 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 í pół rano 1 — 
w niedzielę od 1-1 a: * o: cd 


Dr. Wołyński 


yty asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławskie” 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe: 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2802—7 
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Po ukończeniu Królewskiej Akademji w Berlinie (klasa prof. Barta) udziela 
gruntownej gry na fortepianie 


R. SZAFIR, "X 5 


Wykład może być stosownie do życzenia prowadzony w polskim, nie- 
mieckim, rosyjskim ewent. francuskim języku. 2—1 


Axuszerka -msażystka 
LYDIA SCHINDLER 


odznaczona złotym medalem w Warszawie. poleca się Sz. Paniom w słabości, 
zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad. Adres; Piotrkowska 131 E 1 
1104—43—5 


Y [son oe Handlowej. Zest, 


C. Waszczyńskiej. Zielona 15. 


Egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i T-ej 
vaczną się d. 26 Sierpnia, do klas wyższych 28 sierpnia. 
Lekcje. 1-go września, Podania o przyjęcie przyjmuje kan- 
celarja, Szkoły codziennie, od 10-ej do 1 ej godz, 

Dyrektor Szkoły P. Foerster. 


ry r, 


"winy aaa 


Zakład Freblowski 


przy 7-ki. zakładzie nau owym żeńskim 


| Eug. Jaszuńskiej- Zeligman | 


a Absolwentki Wyższych Kursów Żeńskich - Petershurgu 3 
w- ul. OLGINSKA Nr. 7. = 


W spócjalnie wybudowanym gmachu, urządzonym po- 

dług ostatnich wymagań techniki i hygieny szkolnej. 

Zastosowane Są najnowsze metody wychowawcze. 
Komplety przed i popołudniowe. 


l Zapisy przyjmuje się codziennie od 4 do 7 po południu. | 


m wą (240% 


Szkoła Freblowska 


IDY JANOÓWSKIEJ 


byłej słuchaczki kursów pedagogicznych w Warszawie 
została przeniesioną zul. DŁUGIEJ 26 na ul, PASSAŻ-SZUL- 
CA 15. Dzieci: chłopcy i dziewczęta od lat 4—8 przyjmuje 
się codziennie od godz. 11—1 i od 4—7 popołudniu. Zaję- 
cia rozpoczynają się 2 września. Przy szkole zostają otwarte 


Kursy Freblowskie, 


na których będą wykladać najlepsze siły pedagogiczne. Bliż- 
sze szczegóły w kancelarii szkoły. 1270—8 
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Ceny popularne. 


Skradzione zostały 3 września 
'BKROWY 


siwa, łysa, wartości 95 rb. i czarna 
z białemi plamkami na głowie. war- 
tości 75 rb.; ktoby wiedział o tako- 
wych zechce za wynagrodzeniem 25 


rb. zawiad omić właściciela Michała _ 


Grzelaka, przy kolei kaliskiej, 127 
wiorsta, N domku 91, przy aleksan= 
drowskiej szosie: 8295—3 


PLACE 


po 40X110 tokel do sprzedania w 
Adelmówku przy Zgierskim lesie; 
l'j, minuty od przystanku tramwa- 
pwopo Kupno bardzo korzystne na 
dogodnych warnnkach. Hypoteka w 
Łodzi. Wiadomość Łódź, AT E 
W-go Rejenta Tarąborkina ul. Sred- 
nia N 21. o. 4097—10 


INZYNIER 
poszukuje zastępstw poważnych 
artykułów na Moskwę Adres: War- 
szawa, Twarda X8 11 m. 4, Inżynie- 
rowi. r1344—2 


Wielka Grupa Finansistów, 
poszukuje interesów kopalnianych i 
przemysłowych, poważnych i znacz- 
nych, które rozwinie, Inb utworzy To- 
warzystwo; kupuje znaczne ilości ak- 
cii. Koresp. w jęz: franenskim, niemie- 
ckim lub angielskim wysył do Billet 
Mille Francs Ne 935, Bureau 81, Paris 


Pracownia kapeluszy damskich. 

J. Kaładulskiej ul. Przejazd 12 
Poleca duży wybór sezonowych 
fasonów damskich; filcowych i jed- 
wabnych oraz przyjmuje obstalunki, 
a także do przerabiania kąpolusze na 
najnowsze fasony; pranie i farbowa- 
nie. Ceny umiarkowane. 3323—83 


Pokój umetloyamy 


z elektrycznem oświetleniem 
osobnem wejściem i cało- 
dziennem utrzymaniem do 


wynajęcia zaraz, Widzewska 
8382—8 


Ne 11 m. 5, 


- STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO « ZIOŁOWE 


Dete 


(Największy bandyta świata) w 4 ezečeciach 


9** 


. Fantomas 2-ga serja. 


ceny popularne. 


Kursy pedagogiczno-freblowskie 
Jadwigi Zawadzkiej 
Spacerowa iT. 


Zapis codziennie od 4-7-ej Początek kursu 9 września. 
Patenty poswiadczone przez władzę. r1819—83—1 


Szkoła orzygotowawcza 
„dla dzieci odlató-o FANNY FEJ GIN 


przysposabia chłopców i dziewczynki do Średnich zakładów naukowych, 
Zapisy codziennie. Lekeje 4-go września, Pasaż-Szulca 11 (Długa 30.) 


NOWO-OTWORZONY 


zakład Frebiowski 
STEFANII GSMAŁOÓOWSRIEJ 


byłej słuchaczki wyższych pedagogicznych kursow w. Warszawie. 
BZIELNA Nr. 25. 
Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny 


PRZYJMUJE DZIECI OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają stę przed południem 
ipo poł. Pogadanki, rysunki, sloid, rytmiczna gimnastyka, śpiewy i tańce. 

Zapisy codzienn e od Ll-1 i od 4-7. Przy ładnej pogodzie spacery 
w poblizkim ogrodzie. Przyjmuje się uczenice na praktykę. 1328 —8 
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Lekarz 
Dentysta 
Ui. Zawadzka Mē 23. 
b. Asystent Instytutu Lekarsko-dent. Moellera w Berlinie 


Spec. Chirurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. Leczenie elek- 
trycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 10—2 rano i od 
wiecz, w Niedziele od 10—12. 1253—0 


perron = 


ne STANY 


Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszy» 
st sich średuich zakładów uaukowych 


Szkoła i 


Koedusacyjna Marji CH „JNACKIEJ 


obecnie ul. Konstantyńowska Ae 36. 


Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKE 


imuje się freblanki—praktykantki. 
PRA a godz. do 6 wiecz. 


ŁADNE MIESZKANIA! 


PROREORORPŚ 


4 Zaraz potrzebna 
MYDLO HERBA |] „pząca- 


Mi ^ Dra OBERMEYE 
SĄ  KROSTY, PIEGI, WAGRY, LISZAJE, 
%  ŚWIERZBĘ, PRYSZCZE I WSZELKIE 
MIECZ 0$03 SKÓRY 


ŝ Kate 
A NA ZAWSZE, > i kucharka 
Sprzedaż w aptekach i z b 

ane korni Wiadomość: w Administracji 
„Kurjera”. 


Da Zupałne wyleczenie!! 


2, 3, 4 pokoje z kuchniami, sklepy 
jeden po piwiarni do wynającia zaraz 
lub od 1-go października. Mieszka- 
nia ze wszelkiemi wygodami, wanna = 
mi, elektrycznem oświetleniem. w 
tymże domu znajduje się oddział po- 
cztowy. Rzgowska 7—Rynek Gajera, 
Wiadomość u gospodarza od:1 po poż. 
tamże obszerna piwnica z 5 pokoi z 
elektrycznem oświetleniem 0 powie- 
dnia na piokarnię. 9—6 
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tosowaniem wymagań hygieny, Śpiew, Tańce, Gimnastyka rytmiczna 
kai Zapis codziennie od 0-tej 


ria 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 9 września -1918 r. ? 7 


| De Francisa Kozioktiawcz Dr. J.Silberstrom 


Ni 208 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych 


Łódzka Szkoła Muzyczn 


pod dyrekcją 
A. 
Piotrkowska 36, 


Program wykładów składa się z oddziałów następujących: l) operowego, 2) pedagogicznego, 
3) wojskowo-kanelmistrzowskiego, 4) gimnastyki rytmicznej wedlug syst. | Dalerose'a. 

Komplet profesorski tworzą: W klasie fortepianowej—p.p. Alojzy Grau, laureat berlińskiej królew- 
ekle) Akademji muzycznej (uczeń Barth'a), E, Smidowicz b. nauczyciel Ues Ros muz Tow w 
i kompozytor. S. Tilrner—docent—prywzfnv Petersb. Cesarsk. konserwa- 
a, prof. Feliks Krzyżanowski, M-lle Anieln H*'=herz fm rońrzyła konser- 


n|D, L. Nassberg znany pedagog 
torjum, dJ. Zozula—uczeń Strobi 
watorjum berlińskie)—uczenica prot, Kwasta 


W klasie skrzypcowej: Dyrektor A. Helfgat, J. Zieliński—solistu opory i znany pedagog p. Orten- 
berg W klasie wiolonczelawej: prot. Aleks, Mitnieki (uczeń Becaera.) W klasie fletu i drewnianych 
instrumentów dętych—A. Fisselsohn, wychowaniec konserwatorjum Warszawskiego 
miedzianych instrumentów dętych A: Gruezkowski wychow. konserwal Warszawskiego, 

W klasie teorji, muzyki, harmonii i kontrapuniitu—prof Tadeusz Jotejko W klasie his 
storji muzyki, historji sztuki i estetyki-landydat prawa, pubiicysta Witold von Müller. 

Klasa instrumentacji i orkiestracji cywilnej i wojskowej, 4: tanie partytur p. Tilrner, 

W klasie solfeggio i śpiewu chórałnego-—-dyrygent Dargużański 


Gra orkiestrowa dyr. A, Heltgat 


szkole znajdują się także specjalne kolektywne klasy fortepianowe i s 

6-7 letnich za opłatą 30 rbi rocznie, Kurs odpowiada programowi ossarskich xanserwatorjów i 
Po skończe: u—dyplom. Uczniowie śzkoły w razie powołania do siużby wojskowej mogą korzystać 

5 odroczenie. na zasadźie art 6la Ust o powinności wojskowej. W clącz roku uraa? 


Waru s 


wienia operowe i szereg wieczorów muzycznych. 


r 


X 40-18. Szkoła posiada główną frontową windę 


ra Wd - ami mi 24M NEM 


Zatwiedzone przez 
Minister jum 


a m ae a mem 


(TECHNIKUM) 


NELFGATA 


Zapisy nawowstępujących—codxiennie od 11-12-ej i-od 4-6-8] 
daje się i wysyła poczią bezpłatałe Do 14 września kancelarja mie gl Bie c” sówo 
Lista dodatkowa profesor 


KURSY TECH 


Tow. Ake, Siemens. 


a 


ż 
p 


nowym domu 


Rostowie 


W hasie kornetu " 


Wnzeka kamora'*" —p Ortenberg 


skrzypcowe dla dzieci 


a będą przed='" 


przyjęcia i programy wy 
przy ui Spacerowej 
i gazia ogłszona wkrótce". 
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| WACŁAWA KUJAWSKIEGO 


w Łodzi. Mowo-Cegielniana nr. 9 
Dzienna Szkoła przędzainictwa itkactwa Warunki: Kandydaci winni przedstaw/ć świadectwo z 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, iront, [piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i of 6—3% wiecz 


Dr, med, W, KOLIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Chor*by serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Jr, Laon GROSSAAN 


powrócił 
i mieszka obecnie Piotrkowska 88 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 


Godziny przyjęć od 9—11 r. i od 4 
do 6-ej. po po! r1278 


—I 

Rakiszski 

S. Kakiszski 
mieszką obecnie: ul. Zielona 6 
dom W-nego Auerbacha. gy 1) 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


Weneryczńe. olciowe | skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 


Zawadz:a NA 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krxyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płotowe 
(przy syfllisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szp ch 
włosów, plam eto. Przyjmuje od 12-2, 
5-8, w niedz ele od 11-8, Dia Pań 4-5 


Dentysta 


£. Corończyk 


powrócił. 
Cegielniana 46, Tel. 80-47. 


u: Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. (8-6i) 

Choroby: nerek, pg- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 raño 
i od 4—7. 


Dr.M. Papierny 
Akuszer i apace b 
obiecych 
b. ordyn.  arsz, Untwers. Kihi 

Akusker. | 
Przyjmuje od 10 —11 i od 4 1 pół do 


6i oł, 
ur. Południowa 23, tel. 16-85, 
I 


Lekarz-dentysta 


1. 
S-eh klas lub złożyć egzamin wstępny. Kurs nauk 1 | pół roku; do połvdnia praktyka w tabrykach po południu 


12 2 
od 8—1. R. | - Iso 
ań teoretyczne wiadomości na kursaci. Upłata za nankę wynosi 50 rb. pólrocznie (za erlkowity kurs 150 rubli. Dla Pań—5, poczekalnia od r jûirska Szmue ü 
2. Wieczorna Szkota przędzalnictwa, tkactwa, tarbiarstwa i apretury. Warunki: Kandy- AE Południowa 4; 


daci przyjmowani są bez ograniczenia wieku i określonego censusu naukowego, natomiast z prakiyką fabrycz- 
ną. Kurs nauk roczny. Opłata sa naukę 35 rb. półrocznie (za całkowity kurs 70 rb.) Zapisy do 22 września 


j Krótka 5, tel. 26-50 
UWAGA. Zgodnie z § 12 Ustawy, osoby, które przeszły kurs nauk i zdniy egzamin otrzymują stosownie 


powróciła. 


do uchwały Komitetu Egzaminacyjnego patenty z wymienioną specjalnością 


UWAGA. Szkoła 
skie, Chemnitz). 


Podania przyrmuje i informacji udziela kancelarja kursów codziennie od g. 4 p.p. do 10 wieczerem 


Ministerjum Oświaty 


oraz 


a 


Ministerjium 


W sierpniu roku bieżące- 
go otworzony zostanie 


od lat 4-ch do 8-iu 


prowadzona jest według wzoru szkół tachowych zagranicznych (Skeutling"n Brno-Moraw- 


11807 — 3 


IV-o ki. zakład Naukowy Zerńiski 


z- ZAKŁAD FREBLOWSKI-=« 


Janiny LUBZENS-FEIL, 


Południow 15, telefon 38-51. 
Do szkoły freblowskiej przyjmuje się chłopców i dziewczynki 
odpowiada najnowszym wymaganiom hygjeny. Zapis codziennie od £-ej do B-ej. 


Lokal azkołny 
r1306-8-1 


Oświaty 
-mio lasowy żeński Zakład naukowy, 


ż kursem gimna- 
zjów rządowych 


"KLARY SZAPIRO-WOLFSOHN 


przy ul. Gługiej 31, dom Waintrauka. 


Prócz kursu gimnazjalnego w Zakladzie naukowym bedzie zwrócona specjalną uwaga na naukę gruntowa 


jezyków: niemieckiego i Iranceskiego. à w klasach wyższych angielski 


ego fłaciny; w starszych klasach będzie 


również wykładana buchalterja | kórespondenca. Wyjątkowo w celu wychowywania dzieci sprowądzona zostala 


cudzoziemka z wykształcenieni wyższem. Nauka 
ua ze specj ling uwagą Dla początkujących specjalna szkoła 
Podania przyjmuje się codziennie od 5 do 7-ej w ksneelsrji 
próśb w tejże szkole. Egzaminy rozpoczną się 15/81. 
EE YA DĄ RAE | | ZOK A A PT ZRP A WO | M A 


y 


"H Wyjątkowe tanio 
sprzedaję specjalnie obuwie ucz- 
niowskie, ponieważ obecnie skład 


mój zaopatrzony jest w wielki wy- 
bór takowego - 


J. WIND MAN 


Łódź, 
= ‘E 
Detaliczna WA 
sprzedaż i 
Piotrkowska 35, 


FILIA: 
Piotrkowska 165. 


-m 


i 
gi 


języka hebrajsklego i literatury żydowskiej będzie uwzglednia- 
elementarna, Dzieci przyjmuśe się od lat 7 miu. 
przy wl, Długiej M 31 tront l piętro 


Biovkiaty do 
r1195 — 


Jiuuszerka masażystka 


4 dyplomem Cesarskiej Akademji meo- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
cą 20 Jas, przyjmuje: masaż. porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórna zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyssrecja zapewnioną. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja N 39 m. 13 do 
12—35. Odpowiedzi na listy. 


DAS e 


T RELNNE 


À 


WYSTRIEG SIE hastan. oi zzo | 
FABR W PETERSBURGU CHERŚJRSKAJĄ 2 
EE AELE LEE LEE LEE 


Dla studjujących 


poleca swój PENSJONAT 


Stef. Goldenring 


Charlottenburą. Knęsęhroastt I7. 
1325—3 


©] 


Doktór med. 


dolestaw Kon 


horoby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5b. 


nr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano p i 4—7 po 


SREDNIA N 5 Tel. 33-79. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem fKhrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elestryoznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpacą- 
cych włosów)i oświetlenie kana"” 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 
w czasie letuich miesięcy tylko od 
4-6) do B=ej wiecz w niedzieie od 
10-ej do 2-ej po pot 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Dr,L, Klaczkin 


Konstantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 raao i od 5—3 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. ' Tel, 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłołowe 
i niemocy płciowej Leczenie syp- 
hilisu Satwarsanem „„Erlich= 
Hata „606 914** wśródzylnie. 
Leczenie eiaktrycznością i maBa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano | od 
4—9 po poł, panie od 5—% po poł. 
Dla pań osobua poczekalnia. 


Doktór Leon 


Szayerowicz 


Rozwadowska 4, telefon 10-66 


Akusreria i choroby kobiece, 
Przyjmuje od 4—7 po po południu, w 
niedziela af 10 -J2 po połredniu. 


G. Rotszpan 


DZIELNA 34. Telef, 10-72 
powrócił. 


Lecznica 


Pra R. Steinberga 


Benedykta JM 3 telefon 22-82 
Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
wad, czny, Swtatło-ieczniczy i słek 


Skrzy wienia kręgosłu oboroby 
kości, mięśni, PTAA man. per ibeo ate.) 
Godziny przyjęć 10—12 í od 4^7. 


Lekarz-dentysta 


A. Cenzar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Telet. 27-87. 1522—10 


Dr. S. Sznitkind 
przeprowadził się na uli 
Srednia Ne 3, i 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki le- 
karskiej (włosy, twarz eto.) 


Przyjmuje va 8 i «do 111 ran 
d 4*j, do 9 wiecz, > wm 


W DUTKIEWICZ 


Choroby skóne i weneryczne 


rzeprowadził się, miesaką obecnie 
Nawrot Mr. la 


9—12 r. i 5—8 pp. 
Panie od 4—5 pp. 


Dr. D. Xelmar 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa i gar 
10—12 rano; 5—7 po po 


Firzafalnyesica 4 tel. t6 


NE 206 


dni 


Jeszcze tylko 4 dni ”" ' 


Ceny miejsco zniżones 40 60 i 80 kop. Kupon do loży 1 rb. 
Początek przedstawień: o 4, 6, 8 i 10 wieczorem. 


Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych 


NOWY KURJEK ŁÓDZKI — 9 września 1918 roku. 


podług wszechświatowo znanej powieści Edwarda Bulwersa w 7 częściach 
(2500 metrów długości) przedłużyliśmy jego demonstrowanie do piątku włącznie 


utro, pojutrze i 
w piątek 


Oskiestra symfoniczna, składająca się z 15 osób. 


0, 
1% MASZTNĄ DO SZYCIA Han 


<66> 


OENORSTRUJE SE WE WSZYSTKICH SKLEPACH NASZYCH 


Magazyny :: 
nasze znajdują 
sie w Łodzi 


ul. Piotrkowska 86 
el. Piotrkowska 273 


ul. Konstastynowska 
N 35 


ul, Zgiarska 9, 


w Pabjanicach: 


KKUSTROWAWY KRTALOC BEZPŁATNIE. 


a KOMPRNJA SINCER 


pu = ET mm 


Pierwsza fe 


+A-pypeę" ana 


cznica £ekarzy. Specjalistów | 
dła przychodzących chorych | 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Ur, I. Szwarowasser od 10 — Jl i 4i 
) póŁ=% i pół. w niedzielę od 10—LL. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz.. wtor. 
czwartki. piatki od 1—2. Poniedziałek, środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Choroby dzieci Br, I. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
czne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3." Choroby ko- 
bisce Dr. M. Papierny. Codziennie od 8—4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedzialek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od l—ż po południu. Choroby 
nogą, uszu i gardła Dr, ©, Blum, Poniedziatek, wtorek, Środa 
czwartek od 1—2. Piątek. sóbotą, niedziela od 9—10. rano 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek, 


Porada dla niezamożnych kop. 50 


nisterjum handlu i 


ul, Zamkowa dom 


Schmidru. 


DOOOOO 


e nim" | 2 wej 


przemysłu 


VIL klasowa Skola. Hondoa. Żeńska 
I. L. ABA w Łodzi 


Zielona 8, dom W-go M. Pinkusa. Telefon 29-33. 


Kancejarja zawiadamia osoby zainteresowane że rozpoczęto przyj- 


mowanie próśb codziennie ód 11 do 


2-0) 


po poł oprócz niedziel, 6 


Do podania koniecznie winny być dołączone: a) Metryka b) Swia- 
dectwo pochodzenia c) Swiadectwo lekarskie o powtórnem szcze- 8 
pieniu ospy. 
Egzamina rozpoczynają się 


czątek lekcji 7 września. 


15/28 ierpnia a po- 


Nowy lokal urządzony odpowiednio'na szkołę i odpowiada 
wszelkim wymaganiom szkolnej hygjeny. 


Precz z chiorkiermmn: 


pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


nia poo nazwą „PERBOROF*, medalem srebrnym na 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemysiowej w Lodzi „Perkorol* żastę- 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 
dło. „„Perborol** nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezyntekuje ją 


proszek do pra- 


i oszczędza tkaninę. 


nagrodzony ostatnio 


8-10 L. Schröter Pańska Nr. 54, 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


Wydawca Antosni Kiążek 


pa 


W drukarni SŁ Książka. Aschodnia 37 


wzorowo 
urządzony 
Początek zajęć A września, 


Przez 


vil 


Szkoła przygotowawcza 


Jadwigi Zawadzkiej 


Spacerowa 17, (dom akc. Tow. K. Scheiblera) 


„klasowy Zakład Nauk 


ma gS 


GR | emaent i iae mae 


przyjmuje chłopców i dziewczynki, od Jat 6 1 pół i gruntow- 
nie przysposabia do średnich zakładów naukowych. 
dzieci, ze względów wychowawczych, ogranicze= 
na, Zapis codziennie od 11 do 2i od 4—0-ej 


Zaklad Freblowski. 


Hość 


Przy szkołe 


r1320—4—įi 


AAABKJT P4480%> > tn" n 


Bpa SAWA 


y ŚP tei - TE TY mj 
owo- Wychowawczy Żeński j 


fieleny Miklaszewskiej 


z klasą podwstępną, wstępną i pensjonatem 


op 1 iipca r. b. został 
przeniesiony na nl'cę 


Zapis codziennie. Lekcje rozpoczęły się 


r. b. 


Mikołajewską Ne 61 “paias 


I-go września 
r13882—8—1 


Masło śmietankowe najdelikatniejsze 


„KORONA” 


Dostać w najlepszych sklepach kolonialnych oraz delikat. 
Wyłączna sprzedaż w hurtowym składzie masła 
Warszawa, Wielka 74, telefon 156-57. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE? "+ 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na eałej koli ziemskie) z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek niee 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Mawiot Jl 54, 1 Konstanty- 
nowska )b 75. 


Cena za słoik 50 kop, mocniejszy 
75 kop. 


A: ską skórę i różne towary 


I Tkacxiego Związku Roboczego w 
Łodzi źarzewska N 87, 3106—10 
Be szkolny najlepiej kupić w 
głównym składzie: Glińskiego; 
Mikołajewska 34. 3239—10 
aczność! Ostrzegamy wszyst- 
kich że prawdziwą skórę-angiel- 
ską oraz piękne plusze na męskie 


ubrania i gotowe spodnie które 
można nosić 6 lat dostać tylko 
Piotrkowska Mr. 145 m, 34. 


Posiadamy spodnie od rub. Robotni- 
kom ustępstwo. Handlującym duży 
rabat. 20910 


ardzo tanio są do wynajęcia 

na pierwszem piętrze trzy 
zdrowe, słoneczne, suche 
mieszkania, składające Się  jedńo 
z czterech pokoi z kuchnią, drugie 
z dwuch pokoi z kuchnią i jednego 
pokoju z kuchnią. Na parterze dwie 
duże sale, Przy mieszkauiach są 
ogródki, duże podwórze, oświetlone 
elektrycznością i telefon. Żubardź, 
Fajtra II nr. 15, tel. 10-12. 32613 
[Forter w dobrym stanie 150, 
pianino 160. Przyjmuję strojenie 

i reparacje, wynajem. Zachodnia 41-2. 
I. KA 

r RDZA i detaliczny skład resz= 
tek na garnitury męskie, saki i 
palta, suknie, bluzki i kostjumy dam- 
skie. Edmund Wasilewski, łódź, ułi- 
ca Kątna X 50 i r1292—10 
| Gouna z zabudowaniami 
i 2-ma morgami ziemi oraz kilka 
restauracji na prowincji sprzedam. 
Zawadzka X10. Niemierski, Tamże 
do wypożyczenia razem lub oddziel- 
nie 3,000 na hipotekę, mogą być Balu- 
ty. Chojny, Ruda. 3324—1 
Mz e dia panów z utrzyma- 
niem lub bez Rozwadowska 415 

m. 19, m 3326—] 
agiel do sprzedąnia z powodu 
wyjazdu. Bazarna N 8. 3319—32 
Rajaszyny 2 Singera, prawie nowe, 
bębenkowe i maszyna za 16 rbl. 
Piotrkowska Je 103 m: 5. 33803—3 
| w Bai do sprzedania, Dąbrówka, 
nl Bankowa 3 21. 3306—7 
NPponoz z praktyką po- 
trzeuna do szkały. Konstanty- 
nowska 2%. 


a AA Stanisiaw Majewski 
powrócili. Nowo-Spacerowa Ne 29, 
od druwiej do piątej 3260—5 
ppc chłopey lub dziewczęta 

umiejący robić pudełka. Wiądo- 
mość ul dliisza N 59 m 26. 8274-6 
Z a e e er 

otrzebby parobek i dziewczyna, 

na wieś do małego gospodarstwa 
trzeźwi, pracowici i uezciwi. Wiado- 
mość w administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego”. 3083—0—1 


—k 


| mejęadow zaraz 30 młodych Tudzi, 
szewców do Podziałowej Reko- 
dzielni S$. Brauna w Srebrnej pod Kon- 
stantynowem. Mieszkanie i życie na 
miejscu. 329%6—3 
jooreai czeladnicy stolarscy i 
podręczni. Lutomierska,  rór 
Ciemnej Xe 112. 3321 
otrzebne młode panny z głosami 

do chóru do opery i operetki, 
Zgłaszać się Kancelarja Teatru 
Popularnego ul Konstantynowską 1:16 
ad godz. 11 rano do 1-ej i od 7 do 8 
wieczór r1357—5 


- *Fęąolrzebne uczenice platne do maga*' 


zynn kapeluszy. Piotrkowska 37, 
"awa oficyna 2 piętro r1360-3 
+Jzybłąkał się pies duży żółty, 
E> odebrać można za zwrotem kosz- 

tów w Radogoszezu ul. Miszkiewioza 
ÉL 331 1—1 


Ekot prywatna czterokiasowa żeń” 
ska, dwnslasowa męska i freblow- 
Ska z kursein dla frebianek. Karola' 
Weila uk Nawrot Xe 12. Tel. 24-05. 
Żnupis codziennie: r1271—20 
TE "i. Uniwersytetu Warszaw- ' 
sxo. izrsélíta (złoty medal) 

possi jekol  Konstantynowsza 
Ne 16-21 8123—15 
radong kwity lombardowe, wydą= 
no: z lombardu przy vl. Zachod 

niej N3i na 4 rbi, z lombardu 
Wołchowicza Południowa N+20 na rb. 
3,50 na imię Stanisława Osińskiego. 


3322—1 
radztono kartę Od paszportu» 
wydaną z fabryki Poznańskiego 


na Imię Stanisława Osińskiego. 3322-1 
| MAR byle zaraz jest do sprzedania 

uoh prosperująca mleczarnia, 
z obuśsą „14 bilardem z powodu choro- 
by. Spacerowa 3237. 3271—3 
Pe szafy skiepowe dobre) roboty» 

jedna oszklona. tanio sprzedam. 
Aleksandrowska M 64 m. 3. 3300—83 


zakładzie stolarskim, egzystu- 
jącym 25 lat, są meble do sprze=, 
faniania, do jadalni, sypialni różne- 
go stylu, własnej roboty po cenach 
umiarkowanych. Róg Franciszkań- 
skiej i Sw. Jakuba 13. F. Walen: 
ciktewiez. 3249—66 
Fotaukowo-chorym, w rożnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga it p.) wskaże 
skuteczny środek domowy. Zapytanie 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedz, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz: 
bowa 5 w Warszawie sub „śdrowie”. 
z powodu wyjazdu sprzedam zaraz 
sklep kolonialny z mieszkaniem, 

Ul. Widzewska N 13. Wiadomość: na 
miejscu. 3314—2 
dk sa ŻĘ Łodzi, na imię Ka- 
zimiery Bartczak. 3329—1 
gaan karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Lorenca, na imię 
Józefa Kabat. 3331—: 


Z: paszport i, wydany £ gnloy 


Pržedecz. pow. włocławskiego, 
gub. warszawskiej, na imię Jana 
Klauze. 3325—3 


aginął paszport, wydany z gminy 
Piątek, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Marjanny Jóźwiak 
3320—3 


Buchalter-korzspondent 


(bankowiec) 


oważnej instytucji tutejszej, zakład» 
csięgi handlowe, sporządza bilanse 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Oferty piśmienne, 
sub: „Bankbuch* przyjmuje ,„„Kurjer** 


IA BK RUBIELOLOJE 


Redaktor: dav Ggerlizawazi 


